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Polityka czeska i Polacy. 


Lwów d. 10. sierpnia. 

Najtrudniejszą do załatwienia i najdrażli- 
'wszą ze wszystkich, stojących obecnie na porząd- 
ku dziennym wewnętrznych spraw austryackich, 
jest niewątpliwie kwestya czeska — tj. kwestya 
przywrócenia zgody pomiędzy narodem czeskim, 
a istniejącym w państwie porządkiem prawnopo- 
lityeznym. Są tu bowiem do pokonania nie lada 
kontrasty zasadnicze, gdy znów wyrównanie ich 
utrudnia jeszcze rozdrażnieuie narodu czeskiego, 
którego pierś przepełnioną jest poczuciem swej 
siły organicznej, świadomością, iż nie ma obecnie 
takiej potęgi, któraby go złamać i upokorzyć 
zdołała, narodu, który przecież jest obecnie przez 
Vverałów niemieckich poniewierany. 

Znaczącym wypadkiem jest ogłoszone wczo- 
raj urzędownie ustąpienie z ministerstwa sędzi- 
wego dr. Prażska, przyjaciela i współtowarzysza 
pracy Palaekiego, Riegera, Szroma, Braunera i 
innych najznakomitszych przewódców polity- 
cznych Czechów; gorącego patryoty, który pis- 
stując przez lat dwanaście urząd ministra bez 
teki dla spraw czeskich, i przez lat ośm zawia- 
dując sprawami ministerstwa sprawiedliwości, 
oddał swojemu narodowi nieobliczonej wartości 
usługi; wytrawnego polityka, który już w roku 
1848 wybitną odgrywał rolę parlamentarną, a 
w długiem swojem życiu twardą przeszedł szko- 
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arystokracyę czeską, roztropnie liczą się ze sto- 
sunkami. I jakkolwiek w deklaracyi posłów cze- 
skich, napisanej przez Palackiego i Riegera w 
roku 1868, tudzież posłów czesko-morawskich, 
zredagowanej prżez dr. Prażuka, wyraźnie o- 
świadczyli także, iż celem ich dążności jest 
przywrócenie praw historycznych korony czeskiej, 
lecz do tego celu zmierzają drogą Ściśle legal- 
ną, i wówczas już zaznaczyli potrzebę utorowa- 
nia do tego drogi przez ugodę z Niemcami, 'sta- 
nowiącymi w Czechach element, którego żadną 
miarą ignorować i przechodzić nad nim do po- 
rządku dziennego nie można. 

Na punkcie rokowań ugodowych z Niem- 
cami, wdrożonych przed dwoma laty przez hr. 
Taaftego, rozeszli się z sobą ostatecznie młodo- 
czesi ze staroczechami. Opanowawszy umysły 
ludu swoim zapałem, jednym zamachem zmietli 
młodoczesi z widowni politycznej powolniejszych 
staroczechów, a dokonane właśnie usunięcie się 
dra Prażaka ze składu Rady koronnej, stanowi 
ostatnią konsekwencyę przewagi stronnietwa Na- 
rodnich Listów w Czechach. 


Obecnie jednak, gdy stronnictwo Narodnich 
Listów stanęło poniekąd u szczytu swojego wpły- 
wu, coraz dobitniej okazuje się nieudolność je- 
go do kierowania polityką narodu. Radykalizm 
tej partyi, która w parlamencie przez usta dr. 
Gregra wystąpiła z groźbą wobec korony, przez 
usta dr. Waszatego oświadczyła bez ogródki, iż 


łę doświadczenia, zawsze wiernie i niezłomnie | w polityce stoi na gruncie moskiewskiego pan- 


według sił i możności służąc dobru narodu eze- 
skiego. Nieprzyjaciele narodu czeskiego witają 
z nietajonem zadowoleniem dymisyę dr. Prażaka, 
gdy przeważna większość dziennikarstwa czeskie- 
go dość obojętnie zapisuje ten wypadek, jako 
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slawizmu, co wobee Austryi stanowi wprost 
zbrodnię stanu -- w połączeniu z rozmaitemi 
innemi ekse-ntrycznościami trybunów ludowych 
ze stronnictwa młudoczeskiego, wszystko to przy- 
czyniło się do zupełnego osamotnienia Czechów 


nieuchronne następstwo wyniku ostatnich wybo- | w parlamencie i w państwie. 


rów do Rady państwa z Czech, przy któ- 


Nie też dziwnego, że w kołach wytrawniej- 


rych przyjaciele polityczni dr. Prażaka, staro- | szych budzi się w Czechach coraz silniejsza re- 


czesi, stanowezą ponieśli klęskę, wskutek czego 
też dr. Prażak, jako minister dla Czech, w dwu- 
znacznem znalazł się położeniu wobec parlamen- 
tarnego klubu czeskiego, złożonego prawie wy- 
łącznie z jego politycznych przeciwników. 
Wszystkie wiadomości z Wiednia zgadzają 
się w tem, iż miejsce w gabinecie, opróżnione 
przez dr. Prażuka, obecnie obsadzonem nie bę- 
dzie, co oznacza, że Czesi tracą swój głos w mi- 


akcya przeciwko bundiucznej, wyzywającej, szko- 
dliwej dla narodu polityce radykałów, i zdaje 
się, iż niedzielna mowa zięcia dr. Riegera, dr. 
Albina Brafa, członka czeskiego Wydziału kraj., 
wygłoszona w Pardubicach przeciwko reprezento- 
waniu narodu czeskiego przez stronnictwo młodo- 
czechów, jest dobrze obmyślanym krokiem wstę- 
pnym do ogólnego ruchu czeskich stronnictw kon- 
serwatywnych przeciwko panowaniu skrajnych ży- 


nisterstwie hr. Taaflego. Jest to odpowiedź hr. | wiołów, które prowadzą kraj na bezdroża walki 


Taafiego na rekuzę, jakiej doznał ze strony rzą- 
dzącego obecnie w Czechach stronnictwa mło- 
doczeskiego na podjęte przez niego próby ugo- 
dowe. 

W czem właściwie leży różnica pomiędzy 
stronnictwem młodoczeskiem a  staroczeskiem ? 
W zasadzie nie ma właściwie pomiędzy niemi 
różnicy, gdyż i jedni i drudzy stoją na gruncie 
praw historycznych korony św. Wacława, dążące 
do zupełnego tych praw uznania przez koronę i 
faktycznego ich przywrócenia, czego wyrazem 
ma być koronacya cesarza na Hradczynie na 
konstytucyjnego króla złączonych w samoistną 
grupę prawnopolityczną Czech, Morawy i Szlą- 
ska. Oto najwyższy cel dążeń tak staroczechów 
jak i młodoczechów. 

Patryoci czescy różnią się pomiędzy sobą 
tylko formą działania, a raczej temperamentem. 
Młodoczesi, uniesieni zapałem, poczuciem siły 
niezłomnej ludu inteligentnego i złączonego 
węzłem solidarności i karności, z młodzieńczą 
werwą wyzywają do walki wszystkich przeciwni- 
ków, i pragną Zacząć od tego, Co z natury swej 
musiałoby dopiero stanowić zakończenie prawno- 
politycznego procesu narodu czeskiego z Austryą, 
tj. od koronacji. 

Wytrawniejsi staroczesi, w połączeniu z kon- 


serwatywnym żywiołem, 


Kolej dla rachu miejscowa. 


Napisał 
Roman baron Gostkowski. 


(Dokończenie.) 


Kolej przeznaczona do obsługi ruchu miej- 
gcowego, nie może konkurować z koleją świato- 
wą, ani być jej częścią. Kolej ekonomiczna, sta- 
nowi odrębność dla siebie, jest innem narzę- 
dziem, aniżeli kolej światowa. Piła i nóż, służą 
do krajania drzewa, różnią Się jednak wielce od 
siebie. Piła jest narzędziem do krajania drzewa 
cienkiego. Piła i nóż istnieją obok siebie, bo 
rozmaite do spełnienia mają zadania. „Niechże 
nóż nie chce być piłą, bo nie będzie ani jednem 
ani drugiem. 

Kolej szerokotorowa, nie może nigdy _ słu- 
żyj do zwożenia towaru z miujse rozsianych po 
kraju pey bo z powodu szerokości swego to” 
ru do nich wszystkich dostać się nie może. 
Zwózka płodów rozstrzelonych w okolicy, zapo- 
mocą kolei szerokotorowych, jest technicznie fie- 
wykonalną. Chcąc zadanie rozwiązać, trzeba zbu- 
dować kolej wązkotorową. Nie z powodów 
finansowych, ale z powodów techni- 
ezny ch; kolej szerokotorową, do 
obsłngi ruchulokalnego nadawać się 
nie może. Ruch takitylkokolej wązko- 
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reprezentowanym przez : 


klas w zakresie spraw domowych, odmowy rekruta 
i podatków w stosunku do państwa i dynastyi, i 
jakiegoś mglistego, czysto teoretycznego moska- 
lofilstwa, w stosunkach międzynarodowych. 


W umieszczonym w onegdajszym numerze 
artykule p. t. „Stosunki czesko-polskie" przyto- 
czyliśmy odezwanie się przewodniego organu 
staroczechów, Hlasu Naroda do Polaków, usiłu- 
jace złagodzić odstręczające wrażenie, jakie wy- 
wrzeć musiało w całym narodzie polskim znane 
wystąpienie posła Waszatego w Radzie państwa, 
sławiące rozbójnicze rządy moskiewskiej biuro- 
kracyi w Polsce. Artykuł ten uważamy także za 
krok, który znamionuje reakcyę rozważniejszych 
żywiołów w narodzie czeskim przeciwko awan- 
turniczej polityce stronnictwa Narodnich Listów. 

My z naszego stanowiska, cieszyć się tylko 
musimy z tego przebudzenia się staroczechów, 
ohołomszonych niezupełnie delikatnemi uderze- 
niami pałek takich pp. Gregrów i Waszatych. 
Narodowi czeskiemu życzymy serdecznie, ażeby 
szczęśliwie zwyciężył trudności, stojące na za- 
wadzie odzyskaniu w całej pełni jego praw hi- 
storycznych. A że szczerze mu tego Życzymy, 
najlepiej gwarantuje ta okoliczność, że i nasz na- 
ród także tęskni do przywrócenia mu stanowi- 
ska politycznego, które przez nieszczęścia naro- 
dowe utracił, Do spraw domowych Czechów 
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torowa obsłużyć zdoła. 
rowe musianoby nawet i 
były droższe od kolei szerokotorowych, bo ina- 
czej zwózka towaru rozsianego po kraju, do ko- 
lei szerokotorowej byłaby niemożliwa. 
Przyczyną, dla której wahamy się, ten wy- 
śmienity instrument, jaki mamy w kolejach 
wązkotorowych stosować do wywozu nowych 
płodów jest ta, że mniemamy, jakaby z powodu 
różnicy toru między koleją gospodarczą a świa- 
tową, przeładowanie towaru było nieuniknione. 
Koleje rosyjskie mają, z wyjątkiem kolei 


Koleje wązkoto- 
wtedy budować, gdyby 


warszawsko-wiedeńskiej i kolei warszawsko-byd.- | d 


goskiej, inną szerokość toru, aniżeli koleje głó. 
wne reszty Europy. Koleje rosyjskie stykają się 
z europejskiemi w sześciu punktach, a w każdym 
przekonać się można, Że przeładowanie towaru 
nie jest konieczne, bo technika znalazła sposoby 
przeprowadzania wozów z jednego toru na dru- 
gi, pomimo niejednakiej szerokości toru. Urzą- 
dzenia w Wierzboweu, Grajowie, Mła- 
wie, Radziwiłowie, Wołoczyskach i 
Ungenach uczą, w jaki sposób to się dzieje. 

Statystyka wykazuje, że *j, towarów przewo- 
żonych koleją, zostaje przeładowane, nie ze wzglę- 
du na różniee torów, ale w interesie wyzyskania 
wozów, 8 więc nie z konieczności ale raczej ze 
względów na ekonomię. Jeśli się lękamy przeła- 
dowywania, to obawa nasza odnosi się tylko do 
ij, towaru idącego koleją, bo 3/, i tak by się 
przeładowało, chociażby żadnej nie było obawy. 

A dlaczegoż tego przeładowania tak bardzo 
się obawiamy? Oto dlatego, że twierdzimy, ja- 
koby przez przeładowanie traciło się na czasie, 
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Ogłoszenia | przedpłatę przyjmują 
We LROWIE Administracja „Gazety Nale, ul. 
Czarnieckiego |. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników, 
ulica Karola Bar sia 
Ogłoszenia p mują : 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis, — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maan), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Grünangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; E Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein 8 Vogler. | 
Q. L. Dauba et Comp. — W WARSZAWIE: Beich- 
man et Frendler, 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — 
klamy i Nadesłane ss wiersz lub jege miejsco 20 't 


mięszać się nie chcemy: niech tam oni sami 
pomiędzy sobą rachują się, jak chca! Zanadto 
blisko siebie mieszkumy, ażebyśmy nie umieli 
rozróżnić p. Waszatego od Riegera i z pewno- 
ścią jednego za błędy drugiego odpowiedzialnym 
czynić nie zechcemy. Wiemy także, jaka jest 
różnica pomiędzy stronnictw em, cho- 
ciażby nawet chwilowo punującem, a narodem 
eałym. 

Lecz z drugiej strony, każdy rozsądny 
Czech, boz względu na to, do jakiej należy par- 
tyi, musi to uznać, że w polityce czynnej — tak 
w zakresie stosunków austryackich jak i w kwe- 
styach słowiańskich, nie możemy kierować się 
sympatyami ani uprzedzeniami, locz musimy wa- 
rować przedewszystkiem — nasz interes 
narodowy. 

W tej myśli oczekujemy też dalszego roz- 
woju wypadków w Czechach, okiem życzliwego 
brata śledząc toczące się tem walki stronnictw. 


W sprawie agody rosyjsko-niemieokiej, 


Lwów d. 10. sierpnia. 


Ostatnie wiadomości z Rosyi potwierdzają 
wieść o układach handlowych z Niemcami. Ukła- 
dy te rozpoczęły się w poniedziałek. Znaczenie 
tego faktu jest tem większe, że jak petersbnrska 
gazeta giełdowa donosi, jnicyatywa do rokowań 
wyszła z Rosyi. Jest to zwrot nietylko w poli- 
tyce ekonomicznej. Przyznaje temi rokowaniami 
carat z jednej strony, że od „zgniłego* Zachodu 
zamykać się nie może, że Rosya potrzebuje Eu- 
ropy. Ale konieczność pozostawania w stosun- 
kach chcóby tylko handlowych z Niemeami nie 
może też zostać bez wpływu na rozwój polityki 
europejskiej. Stosunek franeusko-rosyjski, jak wie- 
my, powstał z powodu ujemnego, nie dodatniego : 
obie strony mają wspólnego wroga, ale nie mają 
wspólnych interesów. Owszem w Syryi i Pale- 
stynie interesa caratu i Francyi krzyżują się. 
W zapale uczucia zemsty z jednej strony a nie- 
nawiści za kongres berliński z drugiej strony, 
spotkały się Francya i Rosya. Dziś z każdym 
krokiem, który Rosya podejmuje ku zbliżeuiu się 
do Niemiec, węzły łączące samodzierzeę i repu- 
blikę, same przez się rozluźniają się. Ten fakt 
zbliżenia ekonomicznego Rosyi do wroga repu- 
bliki, musi tem bardziej oziębić przyjaźń fran- 
cuzką, że Niemcy stawiają, wedle pojęć rosyjskich, 
bardzo twarde warunki. ino zapewniań pism 
rosyjskich, że Niemcy %żądająć za wiele, zaba- 
gniają sprawę ugody, nie można oddawać się 
złudzeniom i potrzeba liczyć z się faktem, że Au- 
stro-Węgry napotkają w Niemczech na wielką 
konkurencyę ze strony Rosyi. 

Niemey w r. 1890 sprowadziły 672.587 ton 
pszenicy (po 10 cetnarów metrycznych) i 879.908 
ton żyta. Na te masy zboża składały się głównie 
Austro-Węgry, Rosya i Ameryka. 

Z Austro- Węgier przywieziono 111.188 ton 
pszenicy i 8718 ton żyta; z Rosyi przywieziono 
370.823 ton pszeniey i 750.461 ton żyta. 

Z cyfr tych wywnioskować można, że Ro- 
syi bardzo zależeć musi na utrzymaniu eksportu 
do Niemiec, że choćby Niemey obstawały przy 
swoich żądaniach, trudno będzie politykom ro- 
syjskim zrezygnować z głównego targu zbytu 
swego żyta, W Anglii 1 Francyi nie używają 
żytniego chleba, w Ameryce mało stosunkowo 
produkują tego gatunku zboża. Rosya szukając 
nowych targów dla zboża musiałaby obok tru- 
dności wynikających z natury konsumcjyi, liczyć 
także na większe koszta transportu, na obniżenie 
cen wskutek zasypania targów produktami. W 
Niemczech różnica ceł za 871 tysięcy ton psze- 
nicy a 750 tysięcy żyta — razem 1 milion ton 
i 81 tysięcy (które Rosya wysłała w raku 1879) 
po przyznaniu zniżki cłowej 1:50 marek wynie- 
sie więcej niż 27 milionów marek. Tyle więc 
przynajmniej mógłby rząd niemiecki zażądać 
zniżki w cłach rosyjskich od maszyn, żelaza, 
przędziw itd. Jeśliby Rosya takiej zniżki nie przy- 
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zwoliła, wtedy w rzeczy samej układy rozbićby jtylko w interesie narodu. 


się musiały. Ale Rosya dobrze obliczy się z swoim 
rachunkiem. 


Tendencya bowiem w Rosyi, wroga han- 
dlowi niemieckiemu musi wytworzyć wśród nie- 
mieekich konsumentów dążenie do wstrzymania 
się od pokrywania swoich zapotrzebowań w Ro- 
syi. Między dwoma krajami, z których jeden 
tylko sprowadza towary, a drugi nie w zamian 
nie daje, tylko bierze pieniądze, nie ma mowy 
o stałych stosunkach handlowych. Wszelki han- 
del międzynardoowy jest zamianą towarów; nie 
ma innej formy. Powolne zanikanie zaś kon- 
snmeyi rosyjskiego zboża w Niemezech byłoby 
ogromną dla caratu stratą. Rosya musiałaby dla 
utrzymania swoich stosuuków nietylko cła zbo- 
żowe o 1:5 marki droższe płacić, ale mnsiałaby 
i na cenach towarów coś opuścić, aby módz 
utrzymać konkurencyę z towarem austro-węsier- 
skim i amerykańskim. A każdy konsument ma 
uprzedzenie do tanich towarów. Nie trudnoby 
było to uprzedzenie sztucznie podsycać a nawet 
wytwarzać. 

Targ niemiecki dla Rosyi inne zresztą je- 
szcze ma znaczenie. Milion 81 tysięcy ton zboża 
znaczy tyle, eo dziesięć milionów 811 tysięcy 
cetnarów po 6:50 do 7:50 zł, czyli około 75 
milionów zł, za które targi niemieckie ruble 
lub dewizy rosyjskie muszą kupować. Jest to 
ogromny przyczynek do podniesienia kredytu 
Rosyi. Teraz zwłaszcza, kiedy Francya, jak zdaje 
się, wyczerpała swoją cierpliwość obładowywa- 
niem się bumażkami rosyjskiemi, kredyt nie- 
miecki nową i niezwykłą ma siłę atrakcyi dla 
polityków rosyjskich. 

We Francyi przyjętoby radośnie z tego je- 
dynego może względu -w kołach finansowych wia- 
domość o ustaleniu stosunków ekonomicznych 
między Rosyą a Niemeami. A pierwsze głosy, 
jakie ozwały się w Berlinie o ugodzie, najlepiej 
dowodzą, że w niemieckich znowu kołach ban- 
kowych boją się tego zbliżenia z tego powodu, 
aby nie napłynęły „bumażki* na targ berliń- 
ski. Bismark z ogromnemi stratami skazał 
papiery rosyjskie na bannicyę. Bank państwowy 
z pewnością się za niemi mie ujmie i nie będzie 
ich brał jak dawniej w zastaw, ale prywatne 
banki, które patryotyzm zmieniają wedle pogody 
i których miłość ojczyzny polega na kieszeni, 
nie omieszkają z czasem robić interesów z bu- 
mażkami. Ekonomiczne zbliżenie miałoby dla 
nich wartość przepustki do spekulacyi z wrogiem 
kraju. 

Ai z tem liczą się w Petersburgu. 


gtaraczeskia zgromadzenie polityczne 


Lwów d. 10. sierpnia. 

Jakośmy już donieśli, odbyło się w niedzie- 
lẹ w Pardubicach walne zebranie staroczeskiego 
„Towarzystwa politycznego połabskiego* (okolic 
nad rzeką Łabą), do którego niejako wstępem 
był artykuł Hlasu Naroda, głównego organu sta- 
roczeskiego, o stosunkach ezesko-polskich. Celem 
tego zgromadzenia było, jak podniósł w zagaje- 
niu burmistrz pardubieki, Żak, wydobycie narodu 
czeskiego ż teraźniejszej fatalnej sytuacyi, a jak 
główny mowca, dr. Braf, zięć Riegera, profesor 
wszechnicy czeskiej i członek Wydziału krajo- 
wego wyłożył, zapobiedz wytworzenia 
się w Radzie państwa większości nie- 
miecko-polskiej, aby tym sposobem mogły 
się zjednoczyć autonomiezne stron- 
nictwa Rady państwa, ku czemu atoli nie- 
odzownie potrzebnem jest porozumienie się 
stronnictw czeskich. 

Zebranie zakończyło się jednomyślnem przy- 
jęciem następującej rezolucji : „Ubolewamy nad 
niniejszem  niekorzystnem położeniem, w jakie 
polityka teraźniejszych posłów do Rady państwa 
naród nasz wtrąciła, i oświadczamy, że jedynie 
tylko w połączeniu wszystkich stronnictw cze- 
skich i sojuszu ze stronnictwami byłej prawicy 
w Radzie państwa, w porozumienin co do wspól- 
nego postępywania, leży sposób, aby dążenia na- 
szego narodu ku osiągnięciu równouprawnienia 
narodowego i przywróceniu naszego prawa poli- 
tyeznego bliżej do celu doprowadzone być mogły“. 

Powitany hucznemi oklaskami dr. Braf 
powiedział: „Podnosząc sprawę porozumienia się 
powaśnionych stronnictw ezeskich, czynimy to 
Gdybyśmy ze stano- 
(wiska jedynie partyjnego wychodzili, dośćby nam 
| było powołać się na fakta, które dobitnie wyka- 
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że towar się psuje i że przeładowanie przewóz | przeładowanie tyle, jakby się płaciło, gdyby to- 


podraża. 

Co do straty czasu, zauważyć trzeba, że 
skoro stacye, w których kolej wązkotorowa styka 
się z szerokotorową, są odpowiednio nrządzone, 
przeładować można podczas przestanku cały po- 
ciąg. Zauważyć także trzeba, że wóz, który przyj- 
dzie wieczór do stacyi swego przeznaczenia, do- 
piero na drugi dzień idzie do magazynu, że więc 
całą noc stoi daremnie. W takich razach jest 
obojętnie, czy wóz stoi w stacyi pogranicznej 
calem przeładowania, czy biegnie nocą, aby tylko 
ostał się z rana do magazynu stacyi końcowej. 

„Co do uszkodzenia towaru przez przełado- 
wanie, pytam się, co jest lepiej, czy ładować 
towar w stacyi nadawczej na furę, wieść go 
szosą do kolei głównej, zładować go do maga- 
zynu, ztąd ładować do wozu kolejowego, wieść 
go koleją do stacyi końcowej, zładować go do 
magazynu i ztąd przeładować na furę celem 
wiezienia go szosą na miejsca przeznaczenia — 
czy załadować towar w miejscu produkcyi na 
wóz kolei wązkotorowej, zawieść go do stacyi 
kolei szerokotorowej, przeładować go tutaj za 
pomocą odpowiednich przyrządów na wóz tejże 
kolei, zawieść do stacyi końcowej, przeładować 
tutaj do wozu kolei wązkotorowej i zawieść go 
na misce przeznaczenia ? 7 

żywając szosy, wykonuj i 
przerzucania towaru 6 razy, nało BĘ MR 
leją wązkotorową tylko 4 razy! j 
Co się tyczy kosztów sprawionych przeła- 
dowaniem towaru, uczy doświadczenie kolei sa- 
skich, belgijskich i franeuskich, żę się płaci za 


war szedł o 3 kilometry dalej, niż rzeczywiście 
idzie, W Austryi mamy taryfę strefową, dla tej 
stanowi przestrzeń 10 kilometrów jednostkę od- 
ległości. Wskutek tego jest zupełnie obojętnie, 
czy towar idzie 10 czy 18 kilometrów, opłata 
od przewozu pozostanie bowiem w obydwóch ra- 
zach tę samą. 

Widzimy więc, że obawy co do przełado- 
wania nie mają uzasadnienia. i 

Wobec tego widzimy, że jest ciężkiem nie- 
rozumieniem rzeczy, wzbraniać się od nżycia na- 
narzędzia, które do czynności, jaką mamy speł- 
niać, tak znakomicie i jedynie się nadaje. 

Obciążać kraj, posiadający już wykończoną 
sieć kolei światowych, drugą siecią kolei szeroko- 
torowych, byłoby niczem nie usprawiedliwionym 
błędem, bo nowa sieć tak samo się nie nada do 
obsługi ruchu miejscowego, jak sieć stara. 


Zasadą powinno być teraz, kie- 
dy posiadamy już sieć kolei, służę: 
cą do obsługi ruchu światowego i. 
dować koleje nadające się do obs p 
gi ruchu miejsoowego, a więc koleji 
wąskotorowe, bo E o e 
w wyjątkowych tylko razach, e ko. 
pić mogą furmankę na szosie, Wẹ 
torowe zastąpią ją zaś ZAWSZE. 

Wykazałem, że jedyna tylko kolej wązkoto- 
rowa zastąpić może furmankę na Bzosie, ze więć 
skoro chodzi o zbieranie towarów po kraju i o 
jego dowóz do kolei światowej, jedynie tylko ko- 


lej wązkotorowa odpowiedzieć może. 


u 


zują różnicę pomiędzy paradnemi przyrzeczenia- 
mi, z jakiemi panujące obecnie stronnictwo (mło- 
doczeskie) wystąpiło w akeyi wyborczej, a tem, 
czego rzeczywiście dokazało. Moglibyśmy przejść 
te obietnice szczegółowo, i z organów tegoż 
stronnictwa dowieść, że się nie ziściły. Mogli- 
byśmy wskazać na różnicę pomiędzy tem, co ci 
posłowie w Radzie państwa czynią, a eo po za 
nią gadają. Moglibyśmy wskazać na rozterki 
w łonie tego stronnictwa. Możeby się wtedy le- 
piej wiodło naszemn stronnictwu, możebyśmy 
ilka mandatów złowić mogli. 

Ale nam chodzi o interesa narodu, odpy- 
chamy przeto walkę pomiędzy stronnictwami na- 
rodu w chwili, gdy nieprzyjaciel naprzód kroczy. 
Nie chcemy przedewszystkiem, aby naród dalsze 
szkody ponosił, i za główny ku temu warunek 
wstępny nważamy poroznmienie się stronnietw 
narodu. A początek ku temu datuje się nie do- 
piero od zgromadzenia Towarzystwa włościań- 
skiego, bo już po zamknięciu poprzedniej sesyi 
Rady państwa odbywały się próby porozumienia 
pomiędzy umiarkowaną frakcyą młodoczechów a 
staroczechami. Mianowicie drażliwe mowy Wa- 
szatego pobudziły wielu z klubu młodoczeskiego 
do szukania porozumienia się ze staroczechami 
i szlachtą: chciano się wybawić z niemiłej sy- 
tuacyi w Radzie państwa. Ale nam nie pozosta- 
wało nie innego, jak tylko posłów tych odesłać 
do ich klubu, aby tam sprawę tę rozebrano i 
ewentualne propozycye w imieniu stronnictwa 
przedłożono. Sprawa ta toczyła się potem na 
publicznych zebraniach obu stronnietw, ale bez 
namacalnego rezultatu.  Młodoczesi fałszywie 
przedstawiali nasze pobudki i nową wedle tego 
taktykę obrali. > 

Jak zaś w obozie młodoczeskim pojmują 
położenie, dość wskazać na pewną mowę z ban- 
kietu młodoczeskiego, wyprawionego przy zakoń- 
czeniu sesyi rajchsratowej. w której powiedziano, 
że wszystko Świetnie idzie, że znakomite sukce- 
sa osiągnięto! A eo tam o porozumieniu się pra- 
wiono, wychodzi na to, że staroczesi i szlachta- 
powinni się zaprządz do zwycięzkiego rydwanu 
młodoczeskiego — a tak ambitni nie jesteśmy. 
Ale to, co sierota Waszaty prawił w Zamberku, 
nie dowodzi wielkiego poczucia sukcesów. Í za- 
iste, klub, w którym z okazyi wyborów do dele- 
gacyj trzy różne listy kandydatów z sobą wal- 
czyły, i którego prezes ostatecznie przepadł ze 
swoją kandydaturą, może tylko przy kieliszkach 
bankietowycb o tem wszystkiem zapominać i beze 
warunkowego poddania się żądać. 

My wcale nie chcemy zajść młodoczechów 
z tyłu, jak to oni z nami czynili. My uezciwie po- 
dajemy rękę do zgody, abyśmy nanowo zbliżyć się 
mogli do stronnictw, stojących w obronie równo- 
uprawnienia i autonomii. Ale wobee taktyki dzi- 
siejszych posłów rzecz to niemożliwa. I cóż sre- 
sztą czynić, skoro w obozie młodoczeskim panuje 
niezgoda co do taktyki? 

Zurzucają uam młodoczesi, że nie chcemy 
przejść do opozycji. Ależ opozycya jest tylko 
środkiem do celn, aby wstrzymać pochód nie- 

rzyjaciela i pozyskać pomoe tych strounietw, 

ktoe jako zwolenniki równouprawnienia i auto- 
pomii blizkie są Czechom. Wszelako z polityką, 
która tylko mowami się popisuje, a jeśli obala 
ministrów, to właśnie będących blizkimi narodo- 
wi czeskiemu, zgodzić się nie mogę, choćby się 
zwała opozycyą, i już chyba lepszą jest polityka, 
która choć się nie zowie opozycyą, obala wrogich 
nam ministrów. 

I zresztą na jakąż to opozycyę mają się 
godzić staroczesi: czy na opozycyę pp. Wasza- 
tego i Edwarda Gregra, czy na opozycyę wię- 
kszości klubowej? Czyż mamy dla dokuczenia 
rządowi, nie płacić podatków, aby nas egzekwo- 
wano, i nie kurzyć cygari tytoniu? Ależ p. Gregr 
był uosobioną ostrożnością, bo przecież oświad- 
czył, że porzuci cygara dopiero wtedy, gdy cały 
naród wyrzeknie się kurzenia. "y 

Czem się skończyła sesya teraźniejsza Rady 
państwa ? Weckelsdorfem, powołaniem LODA 
rozgraniczającej, zamianowaniem ministra dla 
Niemców a dymisyą czeskiego ministra rodaka. 
Ale posłowie są zadowoleni! Cóż to za sukces, 
Że uratowano łaciński tytuł na przyszłych mo- 
netach, ale podczas gdy w nim dawniej Czechy 
były równorzędne z Węgrami, dzisiaj zamanife- 
stowaną jest preferencya Węgier? Po cóż tu 
grozić opozycyą ua wzór madiarski? P. Gregr 
nawołuje do opozycyi madiarskiej, inni posłowie 


Omówiwszy budowę takich kolei, które kraj 
ujmie, jak sądzę, we własne ręce, zastanowić s:ę 
wypada nat sprawą ich administracji. 

Skoro koleje, jakie mamy budować, mają 
odpowiadać potrzebie kraju, trzeba mieć na oku 
zasadę, że koleje takie zaspakajać powinne prze- 
dewszystkiem potrzeby miejscowe, żə więc nie 
mają żadnego innego celu, jak tylko lepiej za- 
stąpić szosę, bo stosunki komunikacyjne są naj- 
ważniejszym czynnikiem, od którego zawisł przy- 
szły rozwój naszych sił ekonomicznych. Konse- 
kwencyą tej zasady jest, że ruch kolei lokalnych 
powinien być tak urządzonym, aby mieszkańcy 
okolice, przez które kolej prowadzi zdążać” mogli 
łatwo do tych pociągów kolei głównej, które dla 
nich są najwygodniejsze, celem dostania się w po- 
rę do miejsc, które ze względu na targi, sądy, 
zarobkowanie i t. p. najczęściej odwiedzać muszą. 


Częsta sposobność do jazdy, tani przewóz, 
większa wygoda niż daje furmanka na szosie, oto 
cel takich kolei, jakich nam potrzeba, Połączenie 
pociągów kolei lokalnyeh z pociągami kolei głó- 
wnej, a więc umożliwienie ruchu przewozowego 
(ruchu transito), stoi na drugim planie. Wzgląd 
na ten ruch wypada brać dopiero wtedy, jeżeli 
dojazd do pociągów kolei głównej da się uzyskać 
pociągami, służącemi ruchowi głównemu. 


Kolej wązkotorowa żadną miarą nie może 
być administrowaną według wzorów dzisiejszych 
naszych kolei lokalnych, gdyż te, lubo są taniej 
administrowane niż koleje zwykłe, zawsze jeszcze 
mają urządzenia, niepotrzebnie podrażające admi- 
nistracyę. 


- 


młvdoczescy są zadowoleni z uzyskanych sukce- 
sów, a stronuictwo jednemu i drugim przykla- 
szuję. Oto, jeza jest sytuacya obozu młodocze- 
S Uegu ! 

Wrogowie nasi doskonale wiedzą, jak u nas 
rzeczy stoja, I dzień ten, w którymby się udało, 
skupić wszystkie sironnietwa, broniące równou- 
rrawniszia I autonomii, więcejby zakłopotał na- 
szych wrogów, uż Sio mów p. Edw. Gregra. 

Polityka dzisiejszych posłów czeskich nie 
jest nawet właściwie opozycyą. Wyglądają oni 
tylko wytworzenia się większości polsko-niemie- 
cziej, w tj nadziej, że wówczas Niemcy jak da- 
vuile; nop-łaia błędy, i wtedy my pokonać ich 
będziemy mogli. Ale któżby wtedy wszedł do 
opozycyi? Polacy i Rusini należelibj do składu 
wiekszosci, konserwatyści trudno aby do opoży- 
cyi przystąpili, i pozostałaby opozycya, wynoszą- 
ca mniej niż trzecia cześć posłów. Czyż to poli- 
tyko, ktoraby miała widoki? 

Naszem zdaniem, należy doprowadzić ze 
stronnietwami antonomieznemi do zgody, zanim 
się większość polsko-niemiecka wytworzy. W tem 
staroczesi niczego nie żądają dla siebie, chodzi 
im tylko o interes narodu. I zyskaliby na tem 
młodoczesi, bo wyrwaliby się z arcynieprzyje- 
rsnej sytuecyi parlamentarnej. Ażeby dojść do 
t-go porozumienia, należy na pierwszy plan wy- 
sunąć to, to Czechów a temi stronnictwami łą- 
czy, A usunać to, co dzieli. To jedyna droga do 
oswobodzenia narodu czeskiego z dzisiejszych 
trudnych stvo-unków*. 

Mowe ur. Br fa obsypano hucznemi okla- 
skami, i po nas'ępnej mowie dr. Formanka, któ- 
ra się zamieniła w owacyę dla dr. Riegera, u- 
chwalono wiadomą rezolucyę. 

Tegoż dnia cdbyło się w Semilu zgro- 
madzenie młodoczeskie, na którem wezwano po- 
słów młodoczeskich w Radzie państwa, aby się 
w interesie solidarności słowiańskiej przyłączyli 
do reszty posłów słowiańskich.. Tylko czy ci 
zechcą się z młodoczechami połaczyć ? A zreszłą, 
cóż to za polityka czeska, kołująca przez Sło- 
wiańszczyznę ? Był na tem zgromadzeniu także 
dr. Waszaty i zapytany, czemu go do dele- 
gacy) nie wybrana, odpowiedział: „Temu, ponie- 
w.ż posłowie włodoczescy, eo do po- 
lityki zewnętrznej stoją na stanowiską 
wręcz przeciwnem mojem ", oświadczyli 
się bowiem za trójprzymierzem. Nie podobam 
się im, bo jestem człowiekiem szezerym, i co do 
polityki zewnętrznej przemawiam w słowiańskim 
duchu narodu czeskiego * 

A u dr. Waszatego Słowiańszczyzna, 
kosya P biedonoscewów... 


CHOLERA. 


Lwów d. 10. sierpnia. 
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Wczoraj o godzinie © wieczorem zebrała 
się w sali posiedzeń hady miejskiej, lwowska 
Rada zdrowia. Przewodniezył wiceprezydent mia- 
sta p. Marchwicki. Przewodniczący poszezegól- 
nych komisyj składali sprawozdani. ze swych 
czynności rewizyjuych. Wszyscy skarzyli się na 
złą %analizacyę, zwłaszcza na przedmieściach, 
i nebwalono z tego powodu dać dyrektywę przy- 
szłej komisyi budżetowej, by w wydatkach na 
rok przyszły uwzględniła potrzebę wybudowania 
nowego kanału w ul. Wrosvaskich i na Bujkach. 
Komisye musiały pozamykać wiele pomieszkań, 
zwłaszcza żydowskich. W śródmieściu np. zam- 
krięto 7 chajderów. Gtaraniem Rady zdrowia 
wybudowano w ul. na Błonie szpital obserwa- 
cyjny. Zastanawiano się również nad potrzebą 
wybudowania baraku epidemicznego i wybrano 
w tym celu komiszę, w skład której wchodzą 
fizyk miejski dr. Pawlikowski, radca Tyszkowski, 
sekr. Ostrowski i nadinżynier Gorecki. Prawdo- 
podobnie staną dwa baraki — jeden dla męż- 
czyzn, drugi dla kubict — owa na gruniach ja- 
nowskich. 

W Brodach. jak ztamtąd donoszą, pełni 
służbę sanitarna na staeyi kolei eksponowany 
z ramienia rządu lekarz dr. Jan Opieński. Re- 
wiżya sanitarna. jak wszędzie na stacyach wcho- 
dowych od strony Rosyi, połaga i tam na dezin- 
fekcyi rzeczy osób przybywających z Rosyi, ja- 
kotsż samych podróżnych, przyczem uwzględnia- 
ne są głównie dwie okoliezcości: miejsce, skąd 
osoba przybywa, nadto stan jej, a względnie 
mniejsza lub większa czystość, jaką się u niej 
znajduje. Przed paru dniami ukończono i oddano 
dotyczącemu lekarzowi nowy budynek rewizyjny 
i dzinfekcyjny. Składa sie on z czterech głó- 
wnych ubikacyj, z których jedna największa 
przeznaczona jest na salę rewizyjną, środkowy 
pokój stanowi kancelaryę lekarza, osobna sala 
miosci w sobie aparat dezinfekcyjny itd. Urzą- 
dzouo prucz tego na stacyi Szpital, mający słu- 
żyć na pomieszezenie przybyłych lub miejscowych 
cherych. Dotychczas jednak tak w nuszych po- 
wietach, jak i nadgranicznych po stronie rosyj- 
skiej położonych, nie ma zupełnie cholery azva- 
tycsiej, pojawisą się tylko od czasu do czasu 
przypadki częstej w miesiacach letnich cholery 
swejskiej / Cholera nostras) zawdzięczającej swe 
istnienie jedynie grzechom dyetyczeym. I zarząd 
miasta krząta się gorliwie około poprawienia 
smutnych ziestety st 


Ch ac kolej adwminisirować wedle właściwo- 
ści kraju 1 rzeczywistej potrzeby, trzeba przede- 
ws parkiem wanieść się do poznania, że służba 
kolejona Żadrą m'ara załatwianą być nie może 
w sposón b urokratyczny, bo administracya w ten 
sp: sé) p.owadzosa, jest ciężką i kosztowną. Ad- 
ministracya kolei gospodarczej musi hyć dbała 
na zwyczaje mieszkańwów, winna bşé rzutką i 
szybką w swoich ezynnościach, Musi ona konie- 


czLie nabrać owej merkantylnej gibkości, jaką | 


się odznaczają instytucye finansowe, które zaspa- 
kajia porz by pub'iczne. 4 f 

Majac na oku te warunki, rozumieć się bę- 
dzie samo przez się, że byłoby błędem admini- 
stracye kolei gospodarczych oddać kolei głównej, 
gdyż ta, majac administracye zastosowaną do 
właściwości kolei swoich, musiałaby administro- 
wać koleje gospodarcze na swoją modłę, gdyż 
dla tych kolei nowego typu administracyi zapro- 
wadzać nie będzie. 

Kraj musi sam administrować koleje go- 
spodarcze, jeżeli się czuje na siłach, że potrafi 
się zastosować do warunków dopiero co wskąza- 
nych. Jeżeli zaś iego nie potrafi, natenczas od- 
dać wypada administracyę kolei ekonomicznych 
towarzystwu krajowemu, którego obowiązkiem 
będzie, postawić na czele człowieka prawego i 
obrotnego, działającego ze świadomością celu a 
nie zarażonego zawiłą, wielopisemnąa i ciężką ad- 
ministracyą kclei dzisiejszych. 

Naturalnie, że człowiek ten musi widzieć 
swój interes w czystym zysku kolei, co znaczy, 


że pobierać musi, oprócz stałe; pensyi wystar- | 


czającej na życie, także jeszcze jakąś część 


vsunków sanitarnych. Wy- 
oote C NZ... UNE a e U a S 


GAA ra aR LOWA . Czwartku 


branej ad hoc komisyi sanitarnej — głównie bra- 
cia nasi mojżeszowego wyznania próżno vać ni? 
dają: pracuje ona jak moż, a jeg: 4 wa- 
żniejszych jej uchwał jest oddanie do rozbioru 
i zbadania chemicznego wód studziennych w mie- 
ście. Uchwała ta zyskała już sankcyę magistratu. 

Starostwo w Wadowie.ch zabroaiło odby- 
wania tłumnych pielgrzymek do Kulwaryi Ze- 
brzydowskiej z powodu dorocznego odpustu 
w dniu 15. bm. a to ze względu na bezpieczeń- 
stwo ssultarne. 

W skutek tego zakazu donosi dyrekcya 
kolei północnej, że w czasie od 8. do 15. bm. 
będą wydawane zapowiedziau: w czerwcu 1892 
bilety no znacznie zniżonych canach do Kalwa- 
ryi, ani też nie będzie kursował osobny pociąg 


osobowy z Bielska do Kalwaryi Zebrzydowskiej , 


i napowrót. 

Koleje austryackie zawiadomiły wszystkie 
zarządy kolei rosyjskich, że wywóz ryb świeżych 
z Rosyi do Austryi został wzbroniony. 

Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga, 
iż w miasteczku Makarówce, w prowincyi woro- 
nezkiej, zaszły nowe rozruchy. Mieszkańcy zde- 
molowali barak choleryczny i zniszezyli wszystko, 
co im wpadło w ręce. Lekarze pouciekali. Dopie- 
ro silny oddział wojska stłumił rokosz. 

Według doniesień urzędowych z Rosyi wy- 
buchi} cholera w Rybińsku. W Moskwie zacho- 
rowało 16, umarło 10 osób. W gub. jekateryno- 
Sławskiej zachorowało wezoraj 55, umarło 16 
osób, w Taganrogu zachorowało przedwczoraj 
34, umarło 18 osób. W dniu 2. b. m. zmarło 
w ogóle osób 2078. 


Do Suliny na statku norweskim, który tam; 
zawinął z Batum, przybył majtek, który wylądo- , 
wawszy, zachorował na cholerę i zmarł w laza- ładnych i wdzięcznych twarzyczek, ani też dobrych | 


recie. Okręt poddano kwarantanie 21-dniowej. 
Stan zdrowotny w samem Batum i okolicy przed- 
stawia się jak najkorzystniej, 

Z Warszawy donoszą: Zagraniczni uczeni 
amerykański dr. Tem i hiszpański Curbada prze- 


jeżźdżuli w zeszłym tygodniu przez Warszawę, ` 


udając się do Astrachania, gdzie będą czynili 
studya naukowe nad cholerą. Pobyt lekarzy za- 
granicznych w dotkniętej epidemią miejscowości 
potrwa kilka tygodni, poczem udadzą się oni do 
Petersburga. 

Rozruchy w Asterbadzie stłumione. Chole- 


,a całkiem niespodziewane . widowisko. 


uzdrowisk krajowych, ale także nabrało znaczenia 
instytucyi narodowej, jako ognisko jednoczące rozdzie- 
lonych rodaków, ma prawo wymagać od rząda i kra- 
ju należytej opieki, zatem: 1) wiec uprasza wys. rzad 
o ustanowienie stałego komisarza, urzędujące- 
go w Zakopanem przez cały rok i o powiększenie 
żandarmeryi: 2) drogą petycyi na ręce posła p. K. 
Langiego wnieść się. mającej uprasza się Wysoki 
Sejm o udzielenie jednorazowej sub- 
wencyi na eele ulepszeń w Zakopa- 
nem w kwocie 30.000 zł., tudzież o wyznacze- 
nie nadto stałej rocznej dotacyi dia stacyi klimaty- 
cznej. Równocześnie uchwala się uprosić bawiących 
w Zakopanem pp. ministra Filipa Zaleskiego i Fran- 
cisaka Sinolkę o poparcie tej petycyi*. Sigma. 


Delatyn 9 sierpnia. 


Dzięki inicyatywie dr. Krobiekiego, adwokata 
z Kołomyi, człeka nader ruchliwego i uczynnego, od- 


„był się tu w sobotę w sali salinarnej wieczorek mu- 


zykalno - deklamacyjny na rzecz ubogich uczniów. Ja- 
ki tam otrzymano czysty dochód, nie wiem dotąd; 


notuję tylko, że publiczność zgromadziła się dość li- | 


cznie, a wieczorek cały sprawiał wrażenie sympaty- 
czne. Szezególniej podnieść należy śpiew p. Zbierz- 
chowskiej ze Lwowa, byłej uczennicy konserwato- 
ryum muzycznego w Petersburgu. Bardzo ładny i 
dźwięczny jej głos podobał się powszechnie. Odczy- 
tano także ku zadowoleniy : publiczności zręczną hu- 
moreskę St. Rossowskiego, osnutą na tle życiaj,żen- 
tyczników * delatyńskich. 

Po wieczorku i oświetleniu bengalskiem parku 
salinarnego, nastąpiła nader ożywiona zabawa z tań- 
oami, która przeciągnęła się aż do rana. Nie brakło 


danserek, 

Powracający z zabawy, goście mieli szczególne 
Oto na tle 
przecudnego błękitu i zorzy porannej, w dali, ponad 
grzbietem gór, zwanych Głorganami, ukazał się od 
strony węgierskiej wielki balon oświetlony, który 
blisko dwadzieścia minut krążył w powietrzu, to zni- 
żając się, to znowu wznosząc. Co ten niezwykły gość 
robił w tych stronach, zkąd przybył — niewiedzieć. 
Przypuszczać jednak można, iź pochodził z Węgier. 

Tegoroczny sezon niezbyt wiele zgromadził „le- 


jtników*, ale ci, co są, z rozkoszą używają przepy- 


ra w Persyi sroży się najsilniej w okręgach  sznej kąpieli w Prucie i poją się wybornem powie- 


Yesd i Kashan. 
100 osób. 


* + 
x 


(Telegramy Gasety Nar.). 


Petersburg d. 10. sierpnia. Departament 
lekarski wzywa poddanych rosyjskich obojga 
płci, którzy ukończyli za granicą kurs nauk le- 
karskich, do niesienia pomocy zapadającym na 
cholerę w Rosyi. 

Moskwa d. 10. sierpnia. Wezoraj zachoro- 
wało 45 osób, z których 23 umarło. 

Moskwa d. 10. sierpnia. W mieście zda- 
rzyło się 16 wypadków zasłabnięcia na cholerę, 
10 wypadków śmierci. W gubernii jekateryno- 
sławskiej było onegdaj 55 wypadków zasłabnię- 
cia, 16 wypadków śmierci. W Tagaurogu 34 wy- 
padków zasłabnięcia 18 śmierci. 

Preszburg d. 10. sierpnia. We wsi Czay- 
le zdarzył się wypadek podobny do cholery. 


Listy z prowincyi. 
Zakopane d. 9. sierpnia. 


W sali kasynowej odbył się tu w niedzielę 7. 
bm., doroczny „wiec tatrzański*. Przewodniczył wie- 
cowi poseł Kazimierz Langie. W toku dyskusyi pod- 
niesiono wiele spraw, mających prawdziwe i żywotne 
znaczenie dla rozwoju Zakopanego i wygody jego le- 
tnich mieszkańców. Tak p. A. Sokołowski podniósł 
sprawę muzyki zakopańskiej, przedstawiającej się do- 
tychezas nader miernie, dalej kwestyę bezpieczeństwa 
i jakości dróg zakopańskich , zwłaszcza drogi łą- 
czącej Krupówki, z drogą na Kasprusiach Żądał na- 
wet elektrycznego oświetlenia. Zarząd stacyi krytyko- 
wali ostro pp. Sikorski i Szczepański Alfred. Pier- 
wszy zwracał uwagę na zaniedbana zdrowotność, brak 
porządku i czystości; drugi oświadczył wprost, iż 
zarówno treścią, jak i formą tegorocznego sprawozda- 
nia jest zgorszony. P. Schmidt podniósł w zeszłym 
reku już podnoszoną myśl założenia w Zakopanem 
szpitala dla ubogich. 

Wniosek p. Wandy Niemiryczowej, aby salę 
kasynową oddano w zupełności na użytek gości i by 
wydział Tow. tatrzańskiego nie wyrzucał z niej go- 
ści od czasu do czasu, po długiej dyskusyi został 
w myśl wnioskodawczyni załatwiony, a prezes stacyi 
p. Ciechomski, zapewniał, że w przyszłości niedo- 
godność ta będzie usunięta, gdyż dworzec gościnny 
zostanie znacznie rozszerzony i powiększony, czytelnia 
zaś otrzyma osobne wygodne pomieszczenie. 

Na ręce obecnego na wiecu dyrektora spółki 
handlowej w Zakopanem J. hr. Tyszkiewioza, w u- 
znaniu działalności tej spółki, uchwalono rezolucyę 
wyrażającą podziękowanie za założenie spółki. W koń= 
cu przyjęto en bloc następujące wnioski p. A. Szcze- 
pańskiego, które podaję dosłownie: 

„Ze względu iż Zakopane w ostatnich latach 
wskutek licznej frekwencyi osób ze wszystkich dzielnie 


z obniżki wydatków i ze zwyżki przychodów, po 
nad normal mający się ustawić. W tej mierze 
istnieją wzory, które naśladować wypada. 

Jeżeli tak postąpimy, to koleje wązkoto- 
rowe nie będą nam ciężarem, ale staną się do- 
brodziejstwem, bo się przyczynią do podniesienia 
poziomu ekonomicznego w naszym kraju. 

Wyłnszczyłem sprawę kolei ekonomicznych, 
jak umiałem, nie pozostaje mi ule więcej, jak 
tylko dać wyraz przeświadczeniu, że zanim przy- 
stąpimy do akcyij, musimy koniecznie 
cheieć wiedzieć, czego chcemy. 

„ Jeżeli uważamy, że sieć kolei światowych, 
nie jest Jeszcze ukończoną, starajmy się wpły- 
nąć na rząd, aby ją wykończono. Jeżeli nam brak 
kolei ekonomicznych, budujmy je sami, bez oglą- 
dania się na rząd. 

Tylko Żadnej połowiczności, 
zgubną stać się może, 

Nie dajmy się olśnić frazesem : Najpierw 
koleje pierwszorzędne, potem drugo, a nakoniec 
trzeciorzędne. Rzecz ma się odwrotnie. Najpierw 
struga, potem potok a nakoniec rzeka. 
Rzeki żelazne już mamy, brakuje nam strug i 
potoków, a tymi są koleje exonomiczne, gdyż 
szerokość ich toru, stopniować się daje. 

Hasłem naszem niechaj będzie: Dla ru- 
chu międzynarodowego, koleje sze- 
rokotorowe, dla ruchu miejscowego 
koleje wązkotorowe, a nie szeroko- 
torowe tu i tam. 


bo ta często 


CJ 


W Tebris umiera dziennie Baj 


trzem tutejszem. W pobliskiej Dorze klimat jest zna- 
cznie ostrzejszy — zkąd dla ludzi słabych na piersi 
Delatyn jest właściwszy. Okoliea, poczynając już od 
Dory, jest urocza, wycieczki niezbyt nużące i nieda- 
lekie; w tych dniach projektowaną jest wycieczka na 
szczyt Chomiaku. 

Ze Lwowa bawi tu kilka osób, między innymi 
Henryk Bigeleisen, Stanisław Rossowski i Jan Zdo- 
ra. Jest więc nawet mała kolonia literacka. Przeby- 
wa tutaj także Edmund hr. Starzeński, założyciel Mu- 
zeum pokuckiego w Kołomyi, osobistość wysoce sym- 
patyczna, znana i kochana na całem Pokuciu. Prze- 
jeżdżając przez Kołomyję, zwidziłem przy sposobności 
to cenne muzeum. Wiele tam rzeczy ciekawych. O 
ile mi wiadomo, hr. Starzeński krząta się również 
około założenia Towarzystwa naukowego dla badania 
Pokucia pod względem historycznym, etnograficznym 
it. d. Statut Towarzystwa oczekuje właśnie potwier- 
dzenia namiestnictwa. Szczera i serdeczna wdzię- 
czność należy się hr. Starzeńskiemu za podjęcie tej 
pięknej myśli. Obyśmy mieli więcej tak zacnych, 
rozumnych i pełnych inicyatywy ludzi. 

Obecnie w Delatynie i jego okolicy ruch się 
zwiększył, z powodu budowy nowej kolei ku granicy 
węgierskiej, Ztąd cena ziemi podskoczyła bardzo zna- 
cznie. Nowa kolej przebiegać będzie nader malowni- 
czą okolicą wśród dzikich skał i urwisk nad wie- 
cznie huczącym po kamykach Prucie. 

Pogoda, jak dotąd, niezbyt nam dopisuje; deszcze 
etęste i ulewne, wskutek czego niedawno Prut zna- 


cznie przybrał i groził nawet wylewem. Niezwykle | 


potężne wrażenie sprawiał wtedy wodospad Prutu w 
Dorze. Coś równie wspaniałego nie zdarzyło mi się 
widzieć w naszym kraju. 


Lwów dnia 10. Sierpnia 1892 r. 


Zapiski osobiste, Arcyksiążę Albrecht przy- 
będzie — jak donosi Czas — dzisiaj z Wiednia do 
Krakowa i odjedzie dnia następnego przedpołudniem 
do Przemyśla. 

Prezydent kolei państwowych, dr. Biliński, 
udał się wczoraj na czterytygodniową podróż inspe- 
keyjną do Czech. 


Śluby. W kościele archikatedralnym obrz. łać. 
zostanie dnia 1. października br. pobłogosławionym 
związek małżeński p. Franciszka br. Heydla, właści- 
ciela dóbr Beremjan z panną Melanią hrabianką Dzie- 
duszycką, córką Karola i Eleuteryi z Dzieduszyckich, 
Ceremonii dopełni ksiądz kanonik Turkułł, rz. kat, 
proboszcz z Jazłowca. 

Dnia 11. bm. w kościele św. Maryi Magdale- 
ny we Lwowie, odbędzie się ślub p. Feliksa Przego- 
nia Hryniewieckiego, syna Józefa i Maryi z „Dąbrow- 
skich, właścicieli dóbr ziemskich w Królestwie Pol- 
skiem, z panną Józefą Łodzia Bieczyńską, córką Sta- 
nisława i Elżbiety 2 Domańskich. 

W dniu 30. bm. w Wojtkuszkach, majętności 
Stanisława hr. Kossakowskiego, odbędzie się obrzęd 
ślubny córki jego, hrabianki Zofii, z p. Aleksandrem 
Meysztowiczem. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała stałymi nauczycielami szkół ludowych: Ma- 
ryg Rybotycką w Rychcicach Polskich; Joannę Har- 
lenderównę w Stebniku; Jana Kunańca w Dołhem 
ad Medeniee; Hilarego Garbińskiego w Rabczycach; 
Michała J] ubę w Rolowie; Maryę Nchrammównę w 
Jaśle; Ig acegr Horoszewicza (kierującym) w Cie- 
plicach; Karo: ne Kobrynowiczównę w Michałowi- 
cacb; Stefana iXmiecika w Gajach Wyżnych; Józefę 
Bonerównę w Kołpcu; Michała Sozańskiego w Ja- 
sienicy solnej; Aleksandra Komarnickiego w Horu- 
cku; Amalię Herlossównę w Jarosławiu na przed- 
mieściu leżajskiem ; Antoniego Wiceniaka w Roz- 
wienicy; Marye Jaklównę w Boratynie; Jana Steca 
w Wadowicach dolnych; Błanisława Słoninę w Wam- 
pierzowie; Kazimierza Czehaka w Jasienicy polskiej; 
Bazylego Porodkę w Jakimowie; Mikołaja Bojezeniu- 
ka w Kosowie; Jakóba Ulwańskiego w Lipowcach; 
Włodzimierza Korczyńskiego 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Brodach ; Franciszka Zawiszę w Wiśniczu 
nowym: Izydora Damma w Pieczychwostach; Eleo- 
norę Kostorkiewierównę w Ciężkowicach; Bazylego 
Wąsowi:za w Jagielnicy nowej; Aleksandra Widra- 
ka w Wierzbowie; Michalinę Bieńkowską w Czyży- 
cach; Katarzynę Pykoszównę w Krośnie; Wilhelminę 
Harzerównę w Niepołomicach; Józefę Barbarę Mrow- 
czyńską w Rohatynie; Władysława Tarasowicza (kie- 
rownikiem) w Żurawiey; Grzegorza Klimkowskiego 
(kierowpikiem) w Demni; Aleksandra Paklikowskie- 
go (kierownikiem) w Medyce; Adolfa Bilgera w Cie- 
szanowie i Elżbietę Seeligerównę w Dąbrowej. 


Przygotowania na przyjazd cesarza. Ko- 


mitet miejski przyjęcia cesarza we Lwowie, wydał 


11. Sierpnia 1892, 


fdo przyczdobienia domów, Ażeby obywatelom zada- 
(mie to o ile możności ułatwić, z drugiej zaś strony 
(utrzymać pewną harmonię w dekorowaniu ulic i przy- 
ległych zabudowań prywatny*h, otrzymał miejski 
urząd budowniczy polecenie, ażeby wszystkim zgła- 
| szającym się doń mieszkańcom miasta udzielał chę- 
| tnie wskazówek i informacyj tak pod względem spo- 
i sobu przyozdobienia, jak też co do nazwisk architek- 
tów, dekoratorów i w ogóle przedsiębiorców, którym 
odnośne czynności powierzyć można Celem uniknie- 
(nia możliwej jednostajności pod względem myśli i 
į wyrazów i utworzenia w tym kierunku harmonijnej 
całości, uprasza komitet miejski tych, którzy domy lub 
' mieszkania swe transparentanti ozdobić zamierzają, 
| ażeby przed urządzeniem tychże przedłożyli w pre- 
| zydyum magistratu szkic transparentu Zz projektem 
| napisu i do otrzymanych w tym względzie wskazó- 
wek zastosować się chcieli. W końcu zawiadamia 
komitet, że na wolnych miejs ach na przestrzeni od 
ulicy Zygmuntowskiej do namiestnictwa zezwala 
ustawiać dla publiczności ozdobne trybuny, w któ- 
rym to względzie przedsiębiorcy zgłosić się zechcą 
do prezydyum magistratu dołączając płan trybuny. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w ratnszu posie- 
(dzenie komisyi kantatowej pod przewodnictwem se- 
| niora Rady miejskiej p. A. Stokowskiego. Zastana- 
wiano się nad albumem i wydaniem partycyi kantat, 
które mają być wręczone cesarzowi. P. St. Niewia- 
| domski napisał już do słów p. St. Rossowskiego 
,serenadę na cześć cesarza, a za kilka dni rozpoczną 
' się próby tego utworu. 

Sprawy miejskie. Wczoraj o godz. 5. po 
południu obradowała w ratuszu komisya teatralna 
| pod przewodnictwem r. p. Schayera. Dyskutowano 
nad wnioskami p. Rewakowicza, który żądał wy- 
dzierżawienia teatru przez gminę na lat 5 i p. Hop- 
i pego o wzięcie w opiekę artystów. Przy głosowaniu 
oba wnioski upadły; przyjęto tylko warunek zabrania, 
po wyprowadzeniu się, krzeseł, luster i wieszadeł. 
Roboty restauracyjne w gmachu teatralnym są już 
w pełnym toku. 
| W Izbie rękodzielniczej pod przewodni - 
etwem p. Niemczynowskiego, odbyło się wczoraj o go- 
| dzinie 7-mej wieczorem zgromadzenie przełożonych 
stowarzyszeń rękodzielniczych. Na zgromadzeniu tem 


Polski stało się nietyluo jeduem z pierwszor.ędnych odezwę do mieszkańców miasta, w której wzywa ich f po południe padający deszcz nie zezwolił uc 


Kalwaryę, co jednak w sohotę uskutecznionc 

dzinie 38 na dany znak trabką v klenii prawu 
wszystkich domów przył ivzuli się goście i poważny 
zastęp wynoszący przeszło 200 osób pod przewodni- 
ctwem  niestrudzonych i zawsze chętnych kierowni- 
ków i kierowniczck ruszył na Kalwaryę pod mia- 
steczko Rymanów. Tam procesyonalny zastęp ze śpie- 
wami, rozmyślaniem i modlitwami posuwał się od 
stacyi na drogę krzyżową, zakończoną modlitwą za 
poległych w obronie ojczyzny i za tych, którzy cier- 
pią w katorżniach Syberyi. Pokrzepiwszy w ten Bpo- 
sób ducha a posiliwszy ciało podwieczorkiem ze śpie- 
wem na ustach wróciła kolonia wraz z gośćmi o go- 
dzinie ósmej wieczorem do zakładu. 


Z Kalwaryt nadszedł nastęrujący telegram: 
„Odpust w Kalwaryi Zebrzydowskiej dozwolony. Za 
burmistrza Radek“. 


Kars szkoły strażackiej otwarty został 
onegdaj w Oświęcimie przez p. Aleksandra Piotrow- 
skiego. Z kursu korzystać będzie ogółem 34 osob, a 
między tymi 14 delegatów ochotniczych straży ognio- 
wych, jakoto pp. Picyk ze Stryja, Michalik z Pilzna, 
Eustachiewiez z Ciężkowice, Skalski i Pawlik ze Ska- 
winy, Omasta z Milówki, Pająk z Heczmarowie, 
Struglik z Kóz, Sinta z Brzeszcz, Dziuba z Polań- 
ki Wielkiej, Sadlik z Osieka i Chye z Niemieckiej 
Lutyni. 


Z Warszawy. Prezes warszawekiego komite- 
tu cenzury, Jankulio, wyjechał za granicę, Obowiąz- 
ki prezesa komitetu objął Emauski. Konsul au- 
stro-węgierski, Ernest Pinter, wyjechał za granicę. 
Zastępuje go wieekonsul baron Fellner. 

Petersburski Kraj otrzymał z Warszawy wia- 
domość o projektowanym zakazie utrzymywania uczn:ów 
„na stancyach* przez osoby, n'e pozostające wzglę- 
dem uczniów w pierwszym stopniu pokrewieństwa. 

Do Częstochowy. Na doroczny odpust Wnie- 
bowzięc'a N. Maryi Panny w Częstochowie wyruszy- 
ła onegdaj z Warszawy, po wysłuchaniu mszy św. 
w kościele św. Ducha, liczna kompania pielgrzymów, 
Tegoroczna kompania przewyższa liczebnie dawniej- 
sze z górą o trzy tysiace ludzi. 

Moteor, który w zeszłym tygodniu spadł w 


, Wiskitnie, w powiecie bydgoskim, miał wielkość gło- 


(odczytał p, Dzbański referat swój w sprawie „nowej | wy dziecięcej, Upadł on w jęczmień na polu i popa- 


ustawy podatkowej“. Zgromadzenie 
| powołać wszystkie korporacye i cechy do wyda- 
nia w tej sprawie opinii, a przedewszystkiem wy- 
brano  komisyę, złożoną z pp. Kracha, Rozdoła, 
Bednarskiego, Kindla i prezydyum Izby, oraz pana 
Dzbańskiego, któraby rozpatrzyła się w rozmaitych 
.nieprawidłowościach nowej ustawy podatkowej, przez 
|rząd proponowanej, 
Przemysł krajowy. P. Baczyński, właści- 
ciel handlu delikatesami przy uliey Akademickiej 
1. 3 we Lwowie, który zajmuje się sam na większą 
skalę fabrykacyą bulionu, tudzież rozmaitych konserw 
' mięsnych i owocowych, otrzymał ze strony intendan- 
tury wojskowej zamówienie na konserwę zupy na 
czas manewrów na 16.000 ludzi. A gdy intendantura 
wojskowa uznała już raz konserwy wyrobu p. Ba- 
czyńskiego po najtroskliwszych badaniach i próbach 
jza odpowiednie dla wojska, tuk dalece mnożą się te- 
raz zamówienia wojskowe, że gdyby tylko p. B. miał 
; kapitał odpowiedni do rozporządzenia, mógłby dla 
| tego artykułu założyć wielką fabrykę. Ale u nas 
| bardzo trudno o kapitał na przedsiębiorstwa przemy- 
,słowe chociażby najpewniejsze. 

Sprawy pocztowe. Od 13. bm. począwszy 
(wchodzą w życie następujące zmiany w obrocie po- 
| cztowym z Rumunią a mianowicie: Posyłki prze- 
,Stronne dopuszcza się do rzeczonego obrotu pod wa- 
jrunkami obowiązującymi wewnątrz kraju, przy czem 

opłata od wagi o połowę się podwyższa. Deklaracya 

po po nad rzeczywistą wartość jest wzbronioną, 
Posyłki bez deklarowanej wartości do wagi 5 klgm. 
| muszą być przy nadawaniu w całości opłacone. 

Według informacyi międzynarodowego bióra po- 
cztowego można obecnie przesyłać pocztą kartki ko- 
respondencyjne do kolonii na Przylądku Dobrej na- 
dziei a to za pośrednictwem Wielkiej Brytanii. Nale- 
żytość za takie karty korespondencyjne pojedyncze 
wynosi 5 ct. zaś za karty z zapłaconą odpowie- 
dzią 10 et. 


Zmiana własności. P. Leopold Baczewski 
nabył dobra Zamarstynów od dotychczasowych wła- 
ścicieli pp. Łaszowskich. 

Dobra Nastasów w powiecie tarnopolskim, na- 
był od Stanisława ks. Jabłonowskiego p. Teodor 
Serwatowski za kwotę 215.000. 


Unici, prześladowani za wiarę — wedle do- 
niesienia Czasu — poszukują miejsca: mąż Przy 
gospodarstwie, jako pisarz — żona umie dobrze szyć; 
oboje są bardzo uczciwi i pracowici, bezdzietni, — 
Bliższą wiadomość lub ofertę należy przesłać do kla- 
sztoru Sióstr Miłosierdzia w Krakowie. (Kazimierz, 
ulica Piekarska, l. 12, Unici M.). 


Zakaz wycieczki Sokołów do Cieszyna. 
Policya krakowska podała onegdaj do wiadomości 
prezesa krakowskiego „Sokoła“ rozporządzenie staro- 
stwa w Cieszynie, w którem ta władza polityczna, 
opierając się na ustawaah policyjno-sanitarnych, nie 
pozwala ani na festyn, ani na gromadne ćwiczenia 
„Sokołów* polskich w Cieszynie, a to z powodu, iż 
(łalicya sąsiaduje z państwem nawiedzonem cholerą. 
Rozporządzenie to zakomunikowano równocześnie to- 
warzystwu „Sokół* w Cieszynie, które, jako bezpo- 
średnio interesowane wniosło rekurs do prezydyum 
rządu krajowego. Na razie więc rozchodzi się 0 to, 
by rekurs załatwionym został wezas przed terminem 
wycieczki cieszyńskiej. 

Rozprawa karna dr. Aleksandra Medweja, 
oskarżonego o zbrodnię uwiedzenia endzej żony i po- 
jedynku, odbędzie się dnia 5. września przed trybu- 
nałem przysięgłych w lwowskim sądzie karnym. Roz- 
prawę prowadzić będzie radea p. Spędakowski ; jako 
wotanci zasiędą radcy pp. Fiiger i Nitarski. Do roz- 
prawy zawezwano 22 świadków. Akt oskarżenia o- 
bejmuje 7 arkuszy. Rozprawa potrwa trzy do czte» 
rech dni, 


Rymanów dnia 7. sierpnia. Wznosząca się 
mgła. w powietrzu zasłaniała wschodzące słońce a 
smutay i ponury poranek sierpniowy przypominał 
chwilę z przed 27. laty, gdy pięciu wolnych synów 
ziemi, krwią tylu ofiar przesiąkłej, szło na śmierć 
męczeńską, szło umierać za swoją ideę i wiarę, Na 
odkupienie grzechów ojców naszych. Zbliżała się 
dziesiąta godzina. W tem ozwał się dzwonek 2 ka- 
plicy zakładowej, zwołujący wszystkich na nabożeń- 
stwo żałobne za spokój dusz śp. Traugnta, Żuliń- 
skiego, Krajewskiego, Jeziorańskiego i Toczyskiego, 
ostatnich członków rządu narodowego. W jednej chwi- 
li kaplica zakładowa przepełniona była po brzegi, a 
ci, którzy miejsca wewnątrz znaleść nie mogli, stali 
przed kaplicą i tych ostatnich było najwięcej, gdyż 
cały zakład wyruszył do kaplicy, Głosy maluezkich 
śpiewaków z kolonii odpowiednio przygotowanych do 
smutnej uroczystości,  rozlegały się podczas nabo- 
żeństwa. Po skończonej mszy św. WSZyScy obecni za- 
syłali prośby do Pana zastępów, prosząc o lepsze 
chwile dla Ojczyzny, śpiewając „Boże Ojcze”, „Boże 
coś Polskę“ i „Z dymem pożarów“, Niebo które na 
czas trwania nabożeństwa błękitem zajaśniało, Zaczę- 
ło zasłaniać się chmurami ołowiannemi a przez całe 


postanowiło ' 
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lił go w około miojsca, na które spadł. 
głęboko w ziemię, 

Zjazd przemysłowców polskich w Po- 
znaniu, — z którego dalszych obrad podamy sprawo- 
zdanie jutro, otrzymaliśmy je' bowiem dopiero w chwili 
zamknięcia numeru, uchwalił na wniosek marszałka 
mecenasa Palędzkiego wysłać następujący telegram 
do ks. arcybiskupa Stablewskiego: „Zebrani ucze- 
stniey zjazdu przemysłowców w Poznaniu składają 
u stóp Waszej Arcybiskupiej Mości wyrazy najgłęb- 
szej czci i synowskiego uszanowania“. 


* Na wystawie teatralnej w Wiedniu w od- 
dziele polskim wystawiono portrety Heleny Modrze- 
jewskiej i Antoniny Hoffmanowej, malowane przez 
Tadeusza Ajdukiewicza, pierwszego dziś może por- 
trecistę w Świecie. 

Wiec katolików w Lincu. W drugim dniu 
wiecu przemawiali Dipauli, który potępiał idee kie- 
rujące obecnemi państwami, dalej Morsey, który wy- 
wodził, że Józefinizm rodzi bezpłodność umysłów, po- 
licyjne opiekuństwo i zagładę nauk. Umysłowe nie- 
wolnietwo narodu, stworzone przez Józefinizm, było 
powodem klęsk r. 1866. 

Liechtenstein wyraził zdanie, że konserwatyści 
i socyaliści chrześciańscy nie zleją się razem, lecz od 
wypadku do wypadku iść będą ręka w rękę. Stano- 
wimy dwa korpusy jednej armii. W ezasach pokoju 
puzostaniemy każdy na swym teranie, ale w dniu 
mobilizacyi spotkamy się i zrozumiemy. 

Równocześnie odbyło się w Lincu pod przewo- 
dnietwem kardynała biskupa Hallera zgromadzenie 
biskupów i prałatów celem narady nad założeniem 
wszechnicy katolickiej w Nałzburgu. Fundusz zakła- 
dowy wynosi dotychczas 122.000 zł. 


Z nad granicy rumuńskiej. Pol. Corrcsp. 
donosi: Wedle wiarygodnych doniesień z Bukaresztu, 
rząd rumuński postanowił zamknąć granicę dla 
wszystkich obcych robotników, szukających pracy tak 
na polu gospodarczem, jak i przemysłowem, jeżeli 
takowi nie posiadają prawnie wystawionych paszpor- 
tów. Uwolnienie od tego warunku może być udzielo- 
nem tylko większej partyi robotników, którzy równo- 
cześnie na granicę przebywają i z góry już mają za- 
pewniony zarobek w jednej miejscowości i u jednego 
pracodawcy, Z sąsiednich zaś państw wydaleni ou- 
dzoziemcy nigdy nie mogą być uwolnieni od obo- 
wiązku paszportowego, chociażby zachodził do nich 
powyższy wypadek, 

Wybuch ogni sztucznych. W Preszburgu 
zginął dnia 7. bm. pirotechnik Jan Bednarz podczas 
fabrykacyi ogni sztucznych. Kilka tysięcy rakiet, do 
których Beduarz używał dynamitu, eksplodowało ró- 
wnocześnie, Cały dom został poprostu zdemolowany. 
Ciało nieszezęśliwego pirotechnika znaleziono wśród 
gruzów. Zona jego odniosła ciężkie poparzenia. 


Trzęsienia ziemi dały się wczoraj uczuć w 
Koblencyi, Ems, Nassau i Niederlahnstein. 

Z Moguncyi telegrafują: Wczoraj w nocy za- 
szedł tu znowu wypadek znęcania się wojskowych 
nad cywilnymi. Dwaj oficerowie rzucili się z szabla» 
mi na jednego cywilnego i pokaleczyli go, 


Morderstwo biskupa Fredericiego wywo- 
łało wielkie oburzenie w całej Wenecyi. Zabójca zo- 
stał juź uwięziony, nazywa się Poggioni. Morderstwo 
dokonanem zostało prawdopodobnie uderzeniami mło- 
ta w głowę. Twarz zamordowanego biskupa jest po- 
kaleczona do niepoznania. Cały wagon przedstawiał 
straszny widok. Wszędzie była krew, urządzenie we- 
wnętrzne częścią połamane, częścią podarte. Biskup 
musiał długo się bronić. Niezrozumiałem jest, dla- 
czego podróżni w sąsiedniem coupe nie słyszeli żadne- 
go hałasu. Po dokonanem morderstwie, zabójca wy- 
skoczył oknem; nie miał czasu dokończyć rabunku, 
zabrał jedynie krzyż biskupi. 


Król Aleksander w Ems. Z Belgradu pi- 
szą : Wedle urzędowego Sprawozdania z pobytu mło» 
dego króla Aleksandra w Ems, które rządowi nade- 
słał przydany do królewskiego boku minister Belimi- 
rowicz, używa król kuracyi wodami mineralnemi pod 
okiem lekarza Dóriuga, Co się zaś tyczy eks-króla 
Aleksandra — pisze Belimirowicz — „zachowuje się 
tak, że nikt mu nie zarzucić nie może.“ Gdzie król 
urzędownie występuje, eks'król jest zawsze nieobecny, 
a zresztą pokazuje się w towarzystwie króla tylko 
wtenczas, gdy ten ma około siebie swoją świtę. 

Rosyjski książę. Z Petersburga donoszą: 
Tyfiski trybunał skazał ks. Aleksandra Dołgoruko- 
wa za fałszerstwo pieniędzy na 4 lata robót przymu- 
sowych i utratę wszelkich praw stanu. 

„ 2 bruku. Stójkowy w ul. Oborażczyzny are- 
sztował wczoraj Józefa Lustmana, prywatnego naue 
czyciela religii żydowskiej, który roznosił flaszki z ja- 
kąś palącą wodą, sprzedając ją przechodniom jako 
cudowne jakieś lekarstwa. Sprowadzony na inspekcyę 
policyjną zeznał, że wodę tę ma od jakiegoś Rosen- 
blatta z Czerniowiec, który miał wrzekomo przywieść 
tę wodę z cudownego przez się odkrytego Źródła w 
Ameryce. 


Wrył się 
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złodzieja Alojzego Bema, poszukiwanego za liczne 
kradzieże, 

Na szkodę Ilka Szczura z Grzybowie małych. 
skradziono wczoraj kożuch i korale wart. 30 zł, 

Ogień. Straż pożarna zaalarmowana została 
wczoraj o "/48 po poł., że pali się przy ul. Hetmań* 
skiej 1. 22. Okazało się jednakże, że zapaliła się 
słoma, którą zatkany był otwór piwniczny, a zanim 
straż przybyła ogień już ugaszono. 

Dyrekcya skarbu ogłasza, że we Lwowie 
ponownie obsadzoną będzie opróżniona sprzedaż 080- 
bliwszych gatunków tytoniu i cygar. Podania i po- 
ręczne w kwocie 1000 zł. należy składać najpóźniej 
do 29. bm. do naczelnika dyrekcyi skarbu. Warunki 
licytacyjne można przejrzeć w biurze dyrekcyi. 

Ze stowarzyszeń. Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo- 
wej odbędzie się w piątek dnia 12 b. m. o godzinie 
9 wieczorem w lokalu własnym przy ul. Łycza- 
kowskiej 1. 3. 

Zmarli. Aleksander Raczyński, zmarł w No- 
wym Targu, przeżywszy lat 41. 

Leopold Kampe zmarł w Stanisławowie w 49 


r. życia. 

Wincenty opaczyński, właściciel apteki w 
Gaudenzdorf pod Wiedniem, zmarł tam w 70 roku 
życia, 


Ks. Teodor Pańkowski, gr. kat. proboszcz w 
Ryszkowej woli, w dekanacie jarosławskim, zmarł w 
76 r. życia, a 46 kapłaństwa. 

Katarzyna z Studzińskich Kunicka, wdowa po 
gr kat. proboszczu, zmarła we Lwowie w 65 rokn 
ycia, 

Józef Balandt, czeladnik krawiecki, zmarł we 
Lwowie w 44 roku życia. — Ludwik Jabłonowski, 
właściciel Cetnerówki, zmarł we Lwowie d, 9 b. m. 
w 80 r. życia. 

W Krakowie zmarła Rozalia z Brzozowskich 
Ładnowska, była artystka dramatyczna. 

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu padał 
deszcz nieznaczny, zresztą przez całą dobę mieliś- 
my pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 764 ram. 

Prognoza na dobę dnia 11. sierpnia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie vo do kierunku 
zachodni, co do siły mierny (2—3), średnia tem- 
peratura doby obniży się do --19'0., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 70'/,, Opad deszcz chwilowy, zre- 
Sztą pogoda. 

Jutro, dnia 11. sierpnia: Św. Zuzanny P. 
— Były A. 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Repertuar teatralny: W teatrze 
letnim : Dziś we środę „Oj młody! młody!* kome- 
dya w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry. — 
Jutro we czwartek po raz drugi „Jedenaste przyka- 
zanie“ krotochwila w 3 aktach z czeskiego w prze- 
róbce Sliwińskiego. 

— Panna Szlezygierówna, zaszozytnie 
znana śpiewaczka koloraturowa, tak mile zapisana w 
Pamięci Lwowian, da wkrótce koncert w Krynicy, 
gdzie obecnie bawi na świeżem powietrzu. Następnie 
wyjeżdża do Wiednia, gdzie uproszona przez komitet, 
weźmie udział w koncertach, jako też w przedstawie- 
niach opery polskiej. 

— Na monachijskiej wystawie sztuk 
pięknych przyznano pierwszy złoty medal naszym ar- 
tystom : Alfredowi Kowalskiemu i Kazimierzowi Po- 
Chwalskiemu, drugi medal zaś Ohełmońskiemu, Fa 
łatowi i Malczewskiemu; członkiem jury był Cza- 
chórski, i 
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Nakoniec dowiedzieliśmy się, jak opiewa 
XI. przykazanie. Oto: „Nie wypieraj się swej 
żony.“ Przypomnienie — w tej chwili, gdy po- 
łowa mężów bawi się w słomianych wdowców, 
a często bawi się dobrze — bardzo na czasie. 
Kochane żony, tęskniące gdzieś daleko u wód 
lub w wiejskich zaciszach do swoich panów i 
małżonków, powinny być wdzięczne za wczoraj- 
szą premierę. 

Oprócz powyższego sensu moralnego więcej 
sensu krotochwila : „Jedenaste przykazanie“, wy- 
stawiona wczoraj po raz pierwszy na lwowskiej 
scenie, nie ma. Jest to zbiór wszelkich możli- 
„wych i niemożliwych dowcipów, zebranych ze 
wszystkich kalendarzy i pism humorystycznych 
i rzucony, wcale zreszlą zręcznie, na tło nie 
nowe wprawdzie, ale dobre. Ponieważ jednak 
autor nagromadził tych dowcipów takie mnóstwo, 
że każdy prawie frazes, wypowiedziany na sce- 
nie, przynosi nowe jakieś błazeństwo, amfiteatr 
od początku do końca sztuki rozbrzmiewa pustym 
śmiechem. Rzeczywiście nie można się nie śmiać, 


patrząc na tę harmonijną całość samych niedo- | 


rzeczności. y 
Czterech kolegów, Karski, Bombalski, Sli- 
maczek i Władysław, przejęci w swych młodo- 
cianych latach naiwności wstrętem do płci pię- 
knej, uczynili ślub wiecznego kawalerstwa. Bar- 
dzo naiwnymi być musieli, wyrzekając się ko- 
biet, którym przecież nie na świecie oprzeć się nie 
może. Stara jedna kronika mówi, ż- nawet „du- 
chowie, którzy ciał nie mają i dyabli, często- 
kroć do niewiast się dziwnie rozmiłowywali”, a 
co? dopiero zwykły śmiertelnik, Jeżeli spotka tę, 
tóra mu „przeznaczona“, uledz musi. Przezna- 
czoną sobie pierwszy spotkał Władysław i — 
ożenił się. 

Złamał ślub i wstydząc się kolegów, za- 
chownje przed nimi w tajemnicy swoje mał- 
Żeństwo. 

W jakiś czas potem zjeżdżają do niego ko- 
ledzy. Ponieważ jednak równocześnie przyjechali 
i rodzice jego żony z drugą córką panną Zofią, 
nie może żony, jak to pierwotnie zamyślał, wy- 

rawić z domu. Przedstawia więć jè kolegom 
jako swoją — córkę, Błąd młodości z lat ani- 
wersyteckich, — tłumaczy im. Występek jeden 
pociąga za sobą zawsze drugi, Jego wotum staro- 
kawalerstwa było etycznie niemoralnem, a teraz 
musi grzeszyć przeciw XI. przykazaniu. Pokutu- 
je jednak grodze. Wskutek swych kłamstw po- 
padł w tak ciężkie termina, żę możnaby go Ża- 
łować, gdyby nie były one karą słnszną i gdyby 
nie były tak śmieszne. Wreszcie po niezliczonej 
liczbie przejść, na które składają się sceny o e- 
fektach jaskrawych Zawsze, a Często bardzo de- 
koltowanych, wszystko kończy się dobrze, Zwią- 
zek antimałżeński się rozwiązuje i zaraz drugi Z 
rzędu eks-związkowy, wiecznie wszystko gubią- 
cy Slimaczek, gubi serce i zaręcza się z panną 

ofig. 

chwilę „Jedenaste przykazanie“ mo- 
żna, pomimo wszystkich jej niedorzeczności, a 
może właśnie dla nich, zaliczyć do udatniejszych, 


Rew. pol. Schlafienberg aresztował notowanego 
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Budowa jej dobra, zawikłanie sytuacyi zręczne, 
wiele scen prawdziwie komicznych, dowcipu, 
chociaż nie nowego, mnóstwo — za wiele tylko 
żartów i efektów bez osłony. Ale mamy obecnie 
sezon letni. 

Słomianym wdowcom i młodym panom, cho- 
rym na antimałżeństwo, poleca się tę farsę do 
rozpamięty wania. 

Całość wczorajszego przedstawienia wypa- 
dła doskonale. Wszyscy artyści grali wybornie, 
Z pań brały udział: p. Czaplińska zawsze nie- 
zrównana, p. Sznage, która całego swego wdzię- 
ku użyczyła nadobnej Władysławowej, p. Urba- 
nowiez i p. Chmielińskas. Komizm p. Zboińskie- 
go wyszedł w całej pełni. Znakomitego przed- 
stawiciela miał Ślimaczek w p. Trapszy. P. Za- 
wadzki zbierał oklaski, Z humorem i werwą grali 
pp. Feldmanh, Walewski, Szobert i Stróżewski. 

C* 


Dział ekonomiczny. 


— Zasiewy i żniwa. Kilka ostatnich dni po- 
godnych sprawiły, iż żniwa posiępują w całym kraju 
raźnie naprzód a zmoczone deszczami, — które w ze- 
szłym tygodniu dały się były dotkliwie odczuć w 
wielu okolicach kraju, a w niektórych sprowadziły 
nawet wylewy rzek (Dniestru i dopływów) a wskutek 
tego i dotkliwe straty—pokosy i snopy, wyschły i mo- 
gą być już obecnie chowane pod strzechę. Kilka tyl- 
ko okolic Podola, między innemi Tłumackie, omijane 
przez dłuższy czas przez chmury deszczowa, skarzy 
się na posuchę. Wydatki żniw są dosyć pomyślne. 
Dadzą się one streścić w następujący sposób: Psze- 
nica i żyto w ogólności średnie (w pow. Cieszanow- 
skim, Kamioneckim, Kossowskim, Samborskim, Snia- 
tyńskim, Staromiejskiem, bardzo dobre. W Sokal- 
skiem, Tłumackiem a poczęści w Złoczowskiem, go- 
rzej niż średnie), kart fle w ogólności (z wyjątkiem 
Horodeńskiego i Mościskiego gdzie zaczynają gnić) 
dobre lub bardzo dobre, jęczmień i owies dobre, strą- 
czkowe bardzo dobre, ogrodowiny również. 

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. (Kraków d. 9. sierpnia.) 

Na dzisiejszy targ na Kleparzu dowóz żyta był 
bardzo znaczny bez wielkiego odbytu, przez to ceny 
się znowu znacznie obniżyły. Pszenica nie uległa ża- 
dnej zmianie, bo dowozy są jeszcze bardzo małe, a 
co się okazuje na targu gotowego ziarna, to młyna- 
rze chętnie kupują. 


Płacono za pszenicę białą od 9— do 9:25 
zł., za czerwoną od 8'50 do 9*— zł, za żółtą od 
8:50 do 9'-— zł, za żyto od 6'40 do 6.85 zł., 


za jęczmień browarny od 625 do 6'50 zł. na ka- 
szę od 5.65 do 5'80 zł., za owies od 6:80 do 7*—, 
za rzepak stary od —*— do —:— zł. — Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 


Ostatnie wiadomości. 


Węgierski ministeryalny Nemzeł, który SIĘ 
lubi popisywać dokuczliwemi dla Polaków bą- 
kami, donosi w telegramie ze Lwowa , jakoby 
w sprawę uwięzionego w Krakowie szpiega ro- 
syjskiego, Hendigerego, wmięszany był i skom- 
promitowany pewien poseł polski do Rady pań- 
stwa i pewien poseł do Sejmu galicyjskiego. 


Wiener Ztg. ogłasza oprócz rozporządzenia 
ministeryalnego z zakazem dowozu i przewozu 
przez granicę państwową z Rosyi owoców, wa- 
rzywa, kawioru, ryb itd. także rozporządzenie 
ministerstwa skarbu względem ściągnięcia z o- 
biegu do d. 31. grudnia 1892 monet srebrnych, 
wybitych podług stopy monety konwencyjnej. 
Dalej ogłasza rozporządzenie ministeryalne, o- 
znaczajace dzień 10. sierpnia jako termin wyko- 
nania klauzuli, zawartej w traktacie handlowym 
z Włochami, a tyczącej się cła od wina. 


Traktat handlowy austro-serbski, oraz kon- 
wencya względem ochrony od zarazy bydlęcej, 
została wczoraj podpisana w ministerstwie spraw 
| zewnętrznych. Zarazem podpisano deklaracyę, że 
(traktat handlowy kończy się z d. 1. września br, 
[i poprzednia konwencya co do zarazy bydlęcej, 
| przedłużone zostaną do 1. stycznia 1888. Traktat 
ka z Serbią przyznaje Serbii wiele ustępstw, 
' głównie ze względu na niekorzystne finansowe 


| położenie Serbii, z drugiej strony obowiązuje | 


j Serbię do udzielenia Austro-Węgrom lepszego 
stanowiska handlowego jak innym państwom, 
przez co Austro-Węgry mogą łatwo współzawo- 
dniczyć z inneini państwami. Jednocześnie spa- 
rafowano nowy traktat handlowy między Niem- 
cami a Serbią. 


W Sejmie kroackim wniósł p. Frank zmia- 
nę regulaminu stjmowego w tym duchu, aby do 
postawienia wniosku potrzeba było 10 podpisów, 
tudzież aby można posła, wykraczającego prze- 


e emin wi, wykluczyć na pewien ezas od 
obrad. 


Berliński Reichsanzeiger ogłasza dymis 
| ministra Herrfarta i g 8 y misyę 
i nistrów, hr. Kulenburga, ministrem spraw we- 
wnętrznych (pruskim). 


Według Grażdanina nakazano wprowadzić 
nową ustawę miejską w stolicach i miastach gu- 
bernialnych bezzwłocznie, a w miastach powia- 
towych w roku przyszłym. 

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga, iż 
nietylko opinia publiczna, ale także koła urzędo- 


angielskiego nie pociągnie za sobą żadnego za- 
sadniczego zwrotu w zagranicznej polityce an- 
gielskiej. Nniemają, że Gladstone okaże się może 
mniej przychylnym trójprzymierzu, niż Salisbu- 
ry, ale niewątpliwie z mocarstwami przeciwnemi 
trójprzymierzu zachowa tylko stosunki grzeczno- 
ści, aby unikuąć wszelkich międzynarodowych 
zawikłań, mogących przeszkodzić rozwiazaniu 
tych kwestyj wewnętrznych, jakie on sobie po- 
stawił w programie wyborczym. 


W sprawie ponownego wyboru Carnota, 
zabrał głos orleanistyczny Soleil i oświadcza, że 
tę kwestyę na porządek dzienny wprowadził 
Freycinet, który nie chce umrzeć jako minister 
lub senator; dąży on do prezydentury. Usunięcie 
Carnota będzie jednak teraz rzeczą trudną, gdyż 
— jak powiada Soleil — przyjaciółmi jego sa 

ież i car. 
EE oróód twierdzi, iż wysłany na rosyj- 
skie manewry jenerał Boisdeffre, otrzymał ró- 
wnocześnie ważną misyę polityczną i że dlatego 
przed odjazdem przyjmował go Carnot w obe- 
cności ministra spraw zagranicznych. 

Wczoraj odbyła się w Fontainebleau pod 
przewodnictwem Carnota rada ministrów. Mini- 
ster spraw zagr. Ribot zdał sprawę z wypad- 


m e A m 


nowinacyę prezydenta mi- | 


we Sądzą, że mająca nastąpić zmiana gabinetu | 


ków w Kongo i przedłożył korespondeneyę dy- 
plomatyczną w tej sprawie. 


Kilka pism paryskich doniosło, że anarchi- 
stom powiodło się przemycić do Paryża około 
150 kilogramów dynamitu, pochodzącego z osta- 
tniej kradzieży. Wiadomość ta wszakże nie po- 
twierdza się dotychczas. 

Na wniosek ministra spraw wewn. polecił 
minister robót publicznych dyrekcyom kolejowym 
ścisłe czuwanie nad transportami dynamitu. 
Śledztwo w sprawie kradzieży dynamitu koło 
Cette wykazało, ze zaplombowany wagon z dy- 
namitem stał 38 godzin niestrzeżony na odle- 
głym torze kolejowym. 

W miejsce zakazanego kongresu socyalisty- 
cznych Rad miejskich z całej Francyi, odbędzie 
się kongres socjalistycznych członków Rad miej- 
skich. Przedmiotem obrad mają być wnioski 
w Sprawie opieki gminy i państwa nad starcami 
i sierotami, jak nie mniej co do zniesienia po- 
datków i opłat konsumceyjnych i monopolów. 


W Laterta, w prowineyi włoskiej Lecce, 
wybuchły rozruchy chłopskie skutkiem ściągania 
podatków. Tłum rzucał kamieniami na żandar- 
mów i zranił ich. Zandarmi dali ognia i zranili 
kilku chłopów, poczem tłum podpalić chciał 
ratusz. Przyszło do krwawej bójki, burmistrz i 
wielu chłopów odnieśli rany; 20 hersztów uwię- 
ziono. 


Wyszła pierwsza część nowego włoskiego 
regulaminu służby wojskowej na wypadek woj- 
ny. Między innemi postanawia on: Jeśli król 
osobiście nie obejmie naczelnego dowództwa nad 
zmobilizowanem wojskiem, powierzone zostanie 
jenerałowi, który nosi tytuł naczelnego wodza. 
Naczelny wódz bierze na siebie zupełną i wyłą- 


j ozna odpowiedzialność za prowadzenie wojny. 


Podlegają mu wszystkie wojska znajdujące się 
na terytoryum, na którem ogłoszono stan wo- 
jenny. Na całem terytoryum wojennem wykon'- 
wa on także władzę polityczną. On reguluje sto- 
sunki wojskowe i polityczne ze sprzymierzonemi 
wojskami i z nieprzyjacielem. Z własnej inicya- 
tywy może on zawierać konwencye wojskowe i 
zawieszenia broni, ale tylko na krótki czas; kon- 
wencye zaś i zawieszenia broni, które wzajemną 
sytuacyę stron wojujących znacznie zmieniają, 
oraz preliminarya pokoju, nie mogą być zawie- 
raue przez naczelnego wodza bez autoryzacji 
króla. Naczelny wódz ma prawo fornacyę wo- 
jenną zmienić. Do jego kompetencyi należą 
sprawy osobiste jenerałów, propozycye co do 
awansu oficerów i urzędników wojskowych, co do | 
suspendowania oficerów w komendzie i urzędzie. 
Druga, nieogłoszona jeszeze część regula- 
minu zawierać będzie atrybucye jeneralnego 
sztabu, jenerał adjutanta i komendantów korpu- 
śnych. W zasadzie każdy korpus ma się składać 
z dwóch dywizyj armii, a każda dywizya z dwóch 
brygad. W razie potrzeby może ta formacya 
uledz zmianie; również podział i użycie wojsk 
granicznych, względnie t. z. kompanii alpejskiej, 
zależy od okoliczności. | 


Augielska Izba wyższa po uchwaleniu adre- 
su na mowę tronową, Odroczona została do przy- 
szłego poniedziałku. W toku dyskusyi oświad- 
czył Kimberley, że nie potrzeba wdawać się 
w rozpatrywańie polityki irlandzkiej, ponieważ 
nie dotyka jej wcale mowa tronowa. Salisbury 
oświadczył, że na przyszłej sesyi główne ogni- 
sko akeyi przypadnie Izbie wyższej, która, jak 


się należy spodziewać, nigdy przez nowo wyna- j 


lezione teorye i urojone doktryny nie da się 
odwieść od wielkich zasad, na których opiera 
! się państwo. 

W Izbie posłów oświadczył minister skarbu 
sGoschen, że większość państwa ponownie się 
i oświadczyła przeciw oderwaniu Irlandyi, stron- 
nictwo opozycyjne nie jest bowiem jednolite i 
| niewiadomo też, czy Gladstone może na pewne 
| liezyé na wszystkich niezawisłych posłów ir- 
landzkich i na posłów robotniczych. W razie 
przyjęcia homerulu, byłby to gwałt popełniony 
przez stronnictwo irlandzkie na państwie i unio- 
niści są obowiązani bronić, jak zawsze przeciw 
narnszeniu doświadczonych instytucyj angiel- 
skich. W dalszym ciągu rozprawy adresowej 
[oświadczył Gladstone, że silna udministracya 
jw duchu ustaw jest w Irlandyi niemożliwą, do- 
póki ustawy nie są zgodne z sympatyami na- 
rodu. Ustawy przymusowe nie powinny w księ- 
dze ustaw pozostawać ani na chwilę dłużej, ani- 
żeli tego wymaga niezbędna konieczność. Sto- 
sunek Anglii do Irlandyi nie zejdzie z porządku 
dziennego. Co do amnestyi niektórych więźniów, 
niemożliwem jest czynić jak eś przyrzeczenia co 
do osób zasądzonych przez sądy kryminalne. 

Co do wyrzuconych dzierżawców wyraża 
| mowca nadzieję, że rzeczy ułożą się przez dobro- 
| wolne ugody z właścicielami I nie trzeba będzie 
' osobnych na to ustaw. 
| Dalej wyłuszezał Gladstone zasady home- 
'rulu. Zasady te są: zupełne i skuteczne utrzy- 

manie zwierzchności państwa, a równocześnie 
przeniesienie administracyi wszystkich spraw ir- 
|landzkich do Irlandyi, z zatrzymaniem posłów 
irlandzkich w parlamencie angielskim. W razie 
odrzucenia homerulu przez Izbę lordów, nie 
mógłby on tego uważać za spełnienie obowiązku, 
jaki ma stronnictwo liberalne. 


Jak z Londynu donoszą, powstanie plemie- 
nia Hazzarów przeciw emirowi Afganistanu przy- 
brało poważny charakter. Wszystkie plemiona 
wrogie Afganom połączyły się przeciw emirowi, 
który wszystkie swe siły gromadzi przeciw po- 
wstańcom. Ściągnął on już 20.000 wojska regu- 
larnego i tyleż nieregularnego. 


Teligramy „Gazety. Narodow. 


Wiedeń d. 10. sierpuia. Konserwaty- 
wny Vaterland poświęca sympatyczny artykuł 
dr. Prażakowi, i pisze: Jakkolwiek nie był 
szczęśliwym ua tyle, iżby przy każdej sposo- 
bności zdobyć jaki cenny dar dla narodu cze 
skiego lub innego słowiańskiego, to jednak 
niejedno zdobył, Niemniej też zasłużył się 
Prażak około utwierdzenia austryackiej idei 
państwowej, 

Wiedeń dnia 10. sierpnia. Organ hr. 
Kalnokiego, Fremdenbłatt potwierdza, Że am- 
basador „W Berlinie, hr. Szechenyi opuści 
w październiku swoją posadę. 

Według ołomnnieckiego telegramu Frem- 
denblattu, napadli zeszłej niedzieli czescy stu- 
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denci w Losticach pod Mohelnicami (Loschitz, 
Miglitz, na Morawie) członków pewnego nie- 
mieckiego towarzystwa strzeleckiego podczas 
zabawy w gospodzie, obrzucali ich kamienia- 
mi i kijami, i dopiero pod osłoną Żandar- 
meryi mogli Niemcy zabrać się do domu. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. W sferach 
dyplomatycznych obiega pogłoska, Że amba- 
Bador Anglii w Wiedniu sir Paget poda się 
na wiosnę do dymisyi i zostanie parem, zaś 
następcą jego w Wiedniu zostanie sir Edmond 
Monson, obecnie poseł w Brukseli. 

Wiedeń d. lọ. sierpnia.  Polstische 
Corresp. donosi: W uroczystościach genueń- 
skich, na cześć Kolumba, rząd austrowęgier- 
ski reprezentowany będzie przez eskadrę, 
złożoną z trzech okrętów. 

Praga dà. 10. sierpnia. Pisma sta- 
reczeskie domagają się, aby posłowie staro- 
czeskiego stronnictwa albo ogłosili że bezwa- 
runkowo zarzucają myśl znanej ugody, albo 
też złożyli mandaty, 

Budapeszt d. 10. sierpnia. W Ma- 
rosvasarhely, nowy minister handlu, Lukacs, 
wypowiedział, jako kandydat do mandatn pv- 
selskiego, mowę programową. Oświadczył on, 
że będzie dalej prowadził politykę zmarłego 
ministra Barossa, zamyśla przeprowadzić pro- 
jekt wystawy narbdowej na pamiątkę tysiąc- 
letniej rocznicy istnienia państwa węgier- 
skiego, nie myśli zmieniać taryfy strefowej 
na kolejach, chce dalej zawierać traktaty 
handlowe, mianowicie z państwami wschę> 
dniemi i pragnie rozwinąć żeglugę na Dunaju. 

Berno dnia 10. sierpnia. Staroczeska 
Moravska Orlice pisze: Radość Niemców z dy- 
misyi Prażaka jest najlepszą miarą działal- 
ności jego dla sprawy czeskiej, Ustąpienie 
Prażaka jest wielce boleśnem. Choćby mu 
nawet dano następcę, to jeszcze pytanie, czy 
będzie on tem, czem był Prażak. 

Petersburg dnia 10. sierpnia. Urzę- | 
dowe doniesienie z Taszkientu przedstawia 
zajście na Pamirze tak, iż stojące na grani- 
cy Pamiru wojska chińskie własnowolnie ob- 
sadziły miejscowości, należące do Rosji, ale 
się na pierwsze wezwanie dowódzcy wyprawy 
pamirskiej, pułk. Janowa, cofnęły. , 

Petersburg d. 10. sierpnia. Jntro: 
rozpoczynają się w przytomności cara wielkie : 
manewry w Krasnem siole i trwać będą przez 
dziewięć dni. 

Petersburg d. 10. sierpnia. Wedle 
Inwalida zostanie utworzony finlandzki pułk; 
piechoty. 

Berlin dnia 10. Sierpnia. Komisya 
rządowa dla obmyślenia warunków, jakie 
mają stawić Niemcy co do ugody cłowej z 
Rosyą, już onegdaj skończyła w kilku go- 
dzinach swoje zadanie, mianowicie oświad- 
czyła się za zniesieniem ceł dyferencyonal- 
nych od zboża rosyjskiego. Obrady toczyły 
się głównie nad kwestyą, czy żądać od Ro- 
syi ulg cłowych co do żelaza, węgla i towa- 
rów tkanych, i w zamiau poczynić Rosji 
ustępstwa. 


Belgrad d. 10. sierpnia. W tntejszych 
kołach rusofilskich powstał popłoch na wia- 
domość o zbliżeniu się Rosyi do środkowo- 
europejskiej grupy cłowej. 

Ze stronnictwa radykalnego wystąpiło 
znowu 21 poważnych członków z powodu uci- 
sku podatkowego. Na ostatnich zgromadze- 
niach radykałów pokazywało się nadzwyczaj 
mało członków. 

Na powiatowym wiecu postępowców w 
Arandzielowaczu było mnóstwo uczestników. 


Potępiono politykę Pasicza (radykała) i Ri-| 


sticza (liberała) i wysłano eutuzyastyczny te- 
legram do Garaszanina. 


Bern d. 10. sierpnia. Rząd szwajcar- į 


ski wydalił aresztowanego tu przed kilku 
dniami anarchistę francuzkiego Guiberta, przy 
którym znaleziono dwie paczki dynamitn, 
lonty i zapały metalowe. Guibert oświadczył, 
Że się solidaryzuje z Ravacholem, którego we 
wszystkiem chce naśladować. 


Sofia d. 10. sierpnia. Rząd bułgarski 
zawarł z Landerbankiem pożyczkę w sumie 


20 milionów franków, ubezpieczoną na do- | 


chodach monopolu tytoniowego. 

Londyn d. 10. sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Balfour na wywody Glad 
stona, że kiedy na porządku dziennym staną 
ustawy dla ogółu pużyteczne, wyborcy zwró- 
cą się znowu do unionistów. 


Londyn d. 10. sierpnia. Wedle Daily 
Telegraphu, niemiecko -rosyjska ugoda han- 
dlowa wnet przyjdzie do skutku. Już poprzód 
doszło było do porozumienia względem zni- 
żenia ceł rosyjskich od fabrykatów niemiec- 
kich, a ceł niemieckich od zboża rosyjskiego. 
Chodzi jeszcze tylko o czas trwania konwen- 
cyi — Niemcy pragną czasu dłuższego niż 
Rosya — tudzież o zniesienie zakazu lom- 
bardowania rosyjskich papierów państwowych 
w Niemczech. 


Wiedeń dnia 10. sierpnia gedz. 1 min. 40 
po południu. Akcje kredytowe 31565. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 68—. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowawo 361-—. Akcje Bankv 
anglo-austrjackiego 15475. Akcje Unionban*u 
246-—. Akcje kolei Karola Tudwika 214 50. 
Akcje kolei Północnej 280—. Akcje kolei Ig 
dniowej (Lombardy) 101:35. Akeje SA a 
foldzkiej (losy tureckie) 42—. Akcje kolei Fań- 
stwowej 30550. Akcje kolei Lwowsko-Uzernio- 
wieckiej 24375. Akcje kolei węgiersko-półnoćno- 
wschodniej 197*—. Losy komunalne wiedeńskie 
15950. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
182-75. Galic. oblig. indemn. 100'—. Akoja kol i 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 233-75 Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 


3 
koronnych 223'10. Akcje Bsnxverei.: 115'50. 
Rosyjski rubel papierow, 12250 
4*/a'fo renta wspołaa ——. 57% renta 


austr. papierowa ——. 4°% renta austr. złota 
—'—. Renta 40/, węg. złota 11085 5°% renta 
węg. papierowa 10050. Napoleondory 
Marki niem. —'—. 

| gej nzidow aaa" "wd | Ez 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia. 10. Sierpień (Z Izby handlowej). 
1. Akcje za sztuką. 


R łacą kada’ 
Kelej galic. Karola Ludw. 300 sł. m. k. 213.— 216— 
Kolej Lwów-Ozern.-Jasuka pe 200 zł. w 242 — 245'— 
Bankua hipetecznege pe 200 200 zł w. a. . 824— 330.— 
Bankn kre?yt. e. gal. pe sł. w. s. , —— 392.— 

IL Listy zastawne se 100 sł. 

Banlu hipetecznege galic. 5%/, les w 40 lst. 10090 101 60 
> $ „ P/ wyl. 10*/, pr. 107-50 108-20 
. . „ A% lea w 5O lat 98-25 98.95 

Banku krajewego 4'j4'/, lea w BL latach. . 9850 _ 9920 

Towarz. krod. gal. ziomsk. Boję - . - . — AE 
À 8 3 E er . . . . . 9670 97:49 
z o OTO ODO 40/, tor. w ALU, L 9510 9580 
= z z = A'ję"/o les. w GL 9940 100-10 
5 E A M £*/, lez. w 56 iat. 94:70 95-40 

LIJ. Listy duize ne 100 sł. 

Gal. Aak?. krad. włość. w likw. fd. 8*/,) Sł —— —— 
U » » n (d. 5°fe) Ra Jo 52 — 55— 

Ogólnego rolniczo-krodytowege Zakładu dla 
Galicji i Drkowiny w likwidacji 60% wa 
łasa w 15 lat. . . oe e + . . B0— —— 

IV Obligi an 100 sł. 

Indemnizacyjne galio. 59, m. k.. . 10460 105-30 

Galie funduszu propinacyjnego 4%, . 94.— 9470 

Bukew. fendutsu propinacyjnego F*', . 101— 101.70 

Kem banku kraiewege D% w a. l am. 101:— 10170 
n n a 5 U. em..  101:— 10150 

Peżłys'Sa krajowa n roku !575 65, w. a. 10450 —— 

p > x roke 1883 $'a ha . 97:60 98:30 

R > 50 : a AE 91'40 92,10 

Y Lasy. 

Lesy miasta Krakowa . . 2275 2475 
Lesy mists Stanisławowa . 3950 32.50 
VLE Mowaty 
Dukat cestrski . , 5-63 573 
Nap-leondor . =" Y44 9 54 
Póđdmpo: a rosyjski . 9:60 =— 
Rnbs! rosyiwki srebrny 1:22 1.32 
Ruhe! z-zytak! ospi:rowy 121 1.23 
100 vssrzk niemiaczich . 58.25 58:85 


—— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. sierpnia, 


Hotel Imperial. J. Weber z Wiednia. E. To- 
rosiewicz, GQ. Torosiewicz, W. Stanowska z Brodek. 
E. Abrahamowicz z Czeresz. W. Abrahamowicz z 
Polana. H. dr. Jasieński z Zarzysze. St. Tokarski z 
Brodek. P. C. br. Czosnowski z Wołynia. W. Port- 
heim, J. Mikuli z Czerniowiec. St. Radrof z Szway- 
kowiec. 


Hotel Zorga. K. Cieński z Uwiśla. A. Obor- 
ski z Hussowa. F. Neymanowski z Miknlicza. W. 
Skibniewski z Wołynia. Z. Ujejski z Wygnanki. G. 
Strumiński z Szydłowiec. J. Siemiginowski z ie- 
kierzyniec. J. Paygert z Streptowa. E. Truskolaski 
2 Krakowa. F. Motylewski z Czerniowiec. L. Ozer- 
man z Wiednia. R. Truskolaska z Płonny. 

Hotel Oemtralny. T. Tórska z Dunajowa. 8. 
Hensel z Szołomyi. A. Volter z Tłumacza. H. Bach 
z Wiednia. J. Schreuer z Borysławia. E. Morgen- 
stern z Wiednia. A. Reindl z Mostek. M. Thumen z 
Rzeszowa. Z. Zawistowski z Sopranówki. M. Jani- 
szewski z Majdanu. J. Kapko z Żydaczowa. 

Hot l Szwajcarski. L. Moskwa z Horoszniey. 
M. Nachodsky z Wołczuchy. J. Zulauff z Krakowa. 
: K. Kohrn z Wiednia. W. Słowiński z Czerniowiec. 
B. Żegliński z Bochni. 

Hotel Krakowski. M. Gosławski z Brodów. 
| K. Gabriel z Bautzen w Saksonii. K. Wozciecho- 
| wski z Zaleszczyk. L. Wallfisch z Wiednia. L. Ba- 
bat z Crerniowiec. Dr. J. Sternberg z Przemyślan. 
|H. Seiche z Czerniowiec. J. Kunicki z Doliny. J. 
Kapiszewski z Kobełni. J. Darmann z Berna. 


"arte 


NADESŁANE. 


(Bubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpewieczialności za nią mie Lierze na siebie.) 


| Zakład wodoleczniczy „Maryówka! 


1 701 (poczta Lwów). 


i Sześć mowych murowanych budynków. Urządzenia 


wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya 
zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. Lekarz przebywający stale 
w zakładzie, Połączenie z siecią telefoniczną miasta Lwo- 
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8!/, rano, 2*/4 po pot., 
"7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach 11*/, przed 
poł., 5 po poł., 8 wieczór. 

Wszelkich bliższych informacyj co do pomłieszkań 
„i t. p. udziela zarząd. 


' Dr. Wiktor Legeżyński 


| lekarz kierujący. 


Emil Bərtemiljan Brajer 
właściciel zakładu. 


| Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


F. Kera PONSE 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu. zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 


648 Ordynuje od 11—12 i od 8—5. 


Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b lekarz na klinice prof. Kaposiego i prof. Langa 
we Wiednin 


mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 
6:9 Ordynuje od 11—12 i od 3—5, 


Perełki z Santalu Dra Clertana przygo- 
towane metodą, która otrzymała potwierdzenie 
akademii medycznej w Paryżu, posiadają zadzi- 
wiającą skuteczność przeciw zapaleniom, katarom 
pęcherza, krwawym rzeżączkom i upływom Ka- 
nału urynowego. W większej ilości tych chorób 
boleści ustępują w pierwszym dniu po użyciu, 
a w trzy, a co najwięcej w cztery dni po użyciu 
choroba ustaje bez żadoych szkodliwych na- 
stępstw. 661/1 


4 


DRORNE OGŁOSZENIA 
po teneje od wyrazu. 


3803] 


nauczycieli domowych 
kwalifikacyą 


OSPODARZ z kr } wyższego na prowincyę, do przygotowania uczni z niż: 

urzędnika ekonomicznego, w średnim szego gimnazyum. Bliższej wiadomości u- 
wieku, wypadkowo wolny od 1. Październi- dzieli Biuro wywiadoweze J. Polińskiego 
ka (w nagłej potrzebie mógłby wcześniej wę Lwowie, ulica Karola Ludwika i. 5. 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr. Łaskawe oferty : „Merkury“ 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 366 


Poszukujemy dwóch 


do s 


Pierwsze, najlepsze i najtańsze! 
źródło do nabycia 


miodu i wosku. 
MIÓD RÓŻANY 


-OWE znskomite śledzie pocztowe. sztuka 


I% 12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona | 
we Lwowie. 347 
_ =" w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et., 
IASERATY do wszystkieh dzienników blaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony! 
w kraju i za granicą przy,muje Centralne w gkrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. Opa- 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za, 
zaliczką GEORG DOLENEC handel 
miodu, Lublana (Laibach). 8549 


Dla pszezelarzy, kupców i ach miód 

do pożywienia pszczół (Fitterhonig und 

Glatthenig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 


Pracownia sukien damskich 


pod firmą 


FRANCISZKA BUMEL 


we Lwowie 
ul. Skarhkowska I. 35 (parter) 
poszukuje 


uzdolnionych panien (do staników) Gi 
za wyższem wynagrodzeniem. a 


O 


ENTRALNE BIURO sprawnnków dla 
prowincji Lwów, Kopermka 11. 243 


astelowe Stefana 
enedyktynek 1. 2.| 


OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 


Skarb Bołszowiecki 


poszukuje 


klucznicy 


obeznanej dobrze z gospodar- 
stwem nabiałowem. | 
Zgłoszenia przyjmuje 3799 

Zarząd dóbr Bołszowce. 


Ro 


AST: 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11. Sierpnia 1892. Nr. 192. 


śliny 


cieplarniane 
przedania zaraz. 


( Spis i szczegóły wysyła: 
Dwór Jabłonów, p. Suchostaw. 


stare i nowe sprzedaje 
3721 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien l., Salzthorgasse 4. 


w 
7 


E ogniotrwałych 

+ pewnych od saa A 

$ najlepszego fabrykatu, $ 
i i u 5644 JEJ 


Alojzego Hibnera 
Lwów, Rynek 3%. 


Jaden lub dwóch nczniów 


znajdzie wygodne pomieszczenie 


od nowego» roku szkolnego. Próez troskli- 
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniami, zapewnia się opiekę męska i 
i rozwijanie umysłów przez wpływ w ły- 
ciu codziennem. Na żądanie w domu kon- 
wersacya niemiecka lub francuska. Adres 
wskaże adm'nistracya Gazety Narodowej.. 
3750 


hp Milums 


WZ) wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła- 
IY / niem 18 et. w mark. 


Dwa kursy przygotowawcze. 


Pani Zofia Weiser. 
3758 


PENSYONAT DLA DZIEWCZĄT WEISER 


dawniej Lederer 
Wiedeń, I., Weihburggasse 10. 


Prywatna szkoła ludowa i miejska 


z prawem wystawiania Świadectw szkolnych. 


Wielkie obszerne lokalności, dogodne położenie, 
w pobliżu miejskiego parku. Znakomite siły nauczycielskie. Bogate przybory na- 
ukowe. Dokładne prrogramy i sprawozdania roczne rozsyła na żądanie dyrekcya. 


Dr. Karol Weiser. 


Agentów poszukujemy. 


H. BOCK, Wien, iil., Hauptstr. 72. 


Papugi, małpy 


ptaki zagraniczne 


w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad-. 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. : 


E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


assi, handel na 
(Troppau) na Szląsk 


| Alfred R 


2b0Ż8 ozine, żyto ozine Í 


w najwyborniejszych odmianach, hodowaną w 
Gatunek wyborowy. 


sion w Opawie 


u austr. 


poleca, jak długo zapas starczy 


ozima PSZENICĘ 


górach, z żniwa r. 1892. 


Próbki i oferty wysyłam na żądanie. 


L. W. kr. 34.04192. 


31983 


OQcloszenie licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na 
po koniec 1895, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych 

Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w 
15. września a 15. października b. r. 


rok 1893 ewentualnie zaś 
rozprawy licytacyjne. 
czasie wszakże pomiędzy 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych ua licytacyę w r. 1892. 


Cena j 
Droga krajowa Powiat Nazwa stacyi wywołasia Uwagi 
Zdr. W. a. 
i Dąbie 250 
| Mielecki Tuszów (Malinie) 680 | z domkiem 
Annapol 160 | z domkiem 
ANIĘ à Rzyszki 520 
Dębiea-Nadbrzazie e TĘ mę > | Piorunka (Nowosielee) | 964 z domkiem 
| Niłanski Jeżowa 3 1065 | z domkiem 
Po Wielowieś 1409 | z domkiem 
Ta reobrzeski Rozwadów 1105 | z domkiem 
9 r 
Sanok-Rz-szów Brzozowski AN MA T 
| | Brzeżański _Kurzany _1165 | z domkiem 
Rohatyn- Tarnopol ohatyński Kutce "| 1191 | z domkiem 
Tarnopołski Szlachcińce 1406 | z domkiem 
l- u 2) y9 jZ @omkiem  _ 
ke Zbarazki Zbaraż 1180 | z domkiem 
Strusów 1100 
Sitrusów-Bnczacz Trembowelski Darachów 460 
Dobropole 520 
Te Í- naa <A) 
Krasne -Busk Kamionecki Busk 1200 | z domkiem 
a | 
Lwów-Stojanów Żółkiewski P.eczychwosty 1608 | z domkiem 
z E | zez 
Sielec-Zaleszczyki Horodeński Niezwiska 1120 | z domkiem 
n a "MB MA 
Tyśmienica- Kolomy ja Kołomyjski Puchary 675 | z domkiem 
a | ONO zzz 
Tarnów-Szezucin Tarnowski Krzyż 2304 | z domkiem 


Pcdając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, 
że do dnia 15. września b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyi powiatowych , przyj- 


imować będzie oferty na każdą stacyę mytniczą w$kazem objęte. 


Każda ofertą, ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, Że oferentowi znane są 


wszystkie warunki lcytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się 
Wyjątkowe łub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. 
Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyj, o której dzierżawę 
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie 
Życie opieczętowaną 1 z oznaczeniem na niej stacyi mytniezej, złożone wadynm 
ma 100/, łącznej kwoty wywołania, 


poddaje. 


się ubiega. 
pod osobną kopertą nale- 
licytacyjne, które wynosić 


Bliższą wiadomość a warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego lub 


też w kancelaryach Wydziałów powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem 


we Lwowie, dnia 15. lipca 1892. 


E OMUNG M 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Grott. 


| 


BE zr ze 


Taniej jak wszędzie 


rligran ! 


Najważniejsze 


dla Magistratów, zwierzciiności i urzędów 
gminnych, klasztorów, szkół, szpitali, za- 


7 |kładów karnych, pp. aptekarzy, restaura- Z 
$ [torów i kawiarzy, właścicieli i zarządów 9 
p dóbr domen, folwarków, zakładów = 
t fabrycznych itp. $ 
k m — O mms 
'® 
> 
;| KWAS KARBOLOWY ||; 
k R 
o| Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, |« 
|" Siarczan żelaza 3810 
b i wszystkie inne środki desinfekcyjne. E | 
=e a m 
LJ Hurtowna sprzedaż po cenach fabrycznych es 
Z, wyłącznie tylko u a 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie. 
Dla urzędów i zakładów ułatwienia w warunkach płatności. 


MM 


Telegram ! 


Taniej jak wszędzie 


IE IE IE IE IE IE IE ZEJE 2E JE JE JE E IE IE E A E E E E B 
Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kośc 
w Klimkówce pod Rymanowem 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej, za gotówkę 30/, sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8*/,, a w razie keniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre- 
ytuje. 

à Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy- 
byciu konie będą oczekiwać na stacyi Rymanów. 

Dla pośredników w rozprzedaży, dła pp. naczelników gmin itp. wszyst- 
kich zajmująeych się ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 
KOJ, prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy. 


3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów. 
NKKKNKKEKNEKKIENKKEKZZEKKIEKI 


BE M'<sE ZE JE JE ZE ZE JE JE JE SE SE JEJE 


Do natychmiastowego sporządzenia wybor- 
nego i zdrowego koniaku, którego stanowczo od 
prawdziwego francuskiego rozróżuić niepodobna, 
polecam wypróbowaną specyalność, 

Cena za kilogram, wystarczający na 100 li- 
trów koniaku złr. 16. Receptę dodaję darmo. Za 
wyborny trunek i zdrowotność poręczam. 


Oszczędność spirytusu 


osięga się, dodając mojej niezrównanej esencyi wzmacniającej wódki. Udziela 
ona napojom ostrego, ale bardzo przyjemnego smaku , i sprzedaje się tylko u mnie. 
Cena za L klg. złr. 3:50 wraz z przepisem użycia (wystarcza na 600 do 1000 litrów). 
SG Oprócz tych specyalności polecam najrozmaitsze esencye do sporządzania ru- 
mu, śŚliwowicy, treberów, wódek ziołowych i wszystkich likierów, napojów 
3757 
3790 


spirytusowych, octu i octu winnego o niezrównanej dobroci. 
Cenniki i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 
v 
ść, la beaute! 
istniejącymi dotąd kosmetykami. Ten słynny, powsze- 


Marka ochronna. 


Piękno 


Recepty darmo. Cenniki franco. Za zdrowotność poręczam. 
KAROL FILIP POLLAK 
e 
Oryginalna Pasta Pompadour 
RY, Dr. med, A. Rix w Wiedniu 
uzyskała bezsprzecznie naczelne miejsce pomiędzy 
chnie znany preparat, usawa w 14 dniach pod gwa- 
rancyą zwrotu PO piegi, plamy wątrobiane, 


fabryka specyalności i esencyi w Pradze. 
Uczeiwych agentów poszukuję. 
wąkry, czerwoneść nosa, pryszcze, znaki po | 
ospie itp. nieczystości skóry na twarzy i ciele i na- 


XKXKKXXXXXXXXXKXKXKKKKKA 
daje kolory właściwe tylko młodości. 


KANTOR KANTOR 

Hetmańska 22. Hetmańska 22. 
Hrabina Prokesch-Osten (Fryderyka Qossmann) 

nasza najlepsza klientka pisze: „Proszę jak zwykle 


FABRYKA SZTOGZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 
do Gmunden“. 
Panua Katarzyna Frank, artystka dramatyczna 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia pe zniżonych cenach 
Maączkę i superfosfat z kości 
gwarantując nietylko podany procent, lecz także Jakość tych 
składników. 
, z Frankfurtu nad Menem, wieloletnia nasza odbior- 
czyni pisze: „Proszę o zwykłą przesyłkę niezrównanej pań- 
skiej Pasty“, 


Hrabina Marogna, ochmistrzyni dworu arcyksiężnej 
Karolowej pisze: Oczekuję przesyłki 6 słoików nieporówna- 
nej Pasty Pompadour. Willa Rosenberg, Meran. 
i dziesiątki tysięcy zapotrzebowań od najznakomitszych osób. 
Kto tylko spróbuje tej znakomitej Pasty, używa jej zawsze. 
Słoik Qryginninej Pasty Pompadour wraz z przepisem 
użycia złr. 150. Flakon mleka Pompadour, zastępującego 
z powodzeniem puder, złr. 1:50. Pudełeczko mydła Pompa- 

dour przeciw spierzchniętym rękom, 3 sztuki 90 et. 

Dr. Rixa Pompadour puder tłusty równie dobry do 

użycia przy każdem świetle, który nietylko wypięknia skó- 
rę, ale przytem robi ją miękką i świeża , zupełnie nieszko- 
diny używany przez damy z arystokratycznego i artysty- 
cznego świata, pudełko złr. 1°25. 


Główny skra d: 


Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16 


we własnym domu. 3434 


Wilhelmina Rix, wdowa po dr. medycyny 
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą oryginalną Pastę Pompadour. 


Miejsca zbytu w Galicji; wa Lwowie Zygm. Rucker apt., w Krakowie: Konst. 
Wiszniewski, ul. Floriańska 15 i Leon Rosner apt. 


wskaże Administracya „Qłazety Narodowej“, 


1 m Z w aana a FZ A 


om 


nigra! || Cukiernia do sprzedania. 


W jednym z większych miast w Galicri jest do sprzedania 
cukiernia, istniejąca od 25 lat. Interes teu jest bogato urządzo- 
ny, dobry, pewny, tanio i za gotówkę do sprzedania. — Adres 


lampy do iluminacyi szklanne lub żelatynowe 


Pochodnie 


LAMPIONY I LATARNIE DO ILUMINACYI. 


KOLOROWE 


począwszy od 16 ct. 
BEZPIECZNE OGNIE SZTUCZNE. — Pełne smaku i niespodzianek 


Na uroczystość przyjazda Cesarza! 


CHORA 


k żdej wielkości i koloru począwszy od 50 et. 


C. k. orły i herby od 15 ct. 
Napisy i godła. 
Draperye zwykłe lub jedwabne. 


Portrety transparentowe obojga cesarstwa 
od et. 2 złr. 


TRANSPARENTY 


każdej wielkości z odpowiedniemi napisami i monogr. 


GWIE 


50, złr. 2, 10 i 1 


Różnokolorowe 


woskowe, Bmołowe, naftowe 
magnezyowe i papierowe. 


PLOMIENIE RENGALSKIE 
t 


PRZYRZĄDY DO DEKORACYI i ILUMINACYI. 


CARL BISENIUS 


SW” Cenniki gratis i franco. 


wspólnik nadwornego 
ogniomistrzą A. Stuwer'a 


Wien, I., Singerstrasse 11. 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


_ Wyroby <esmatyczno, toaletowa i Perfumerie, 


Antilentilia. 


Pilipton 


Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających aubstancyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrohiane, 
blizny ltd. nadaje cerze świetaą hlałaść, świeżość 
ł delikatność. — Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnam użyciu 
przywraca Piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cnna flakonu 1 złr. 50 et. 


Valentin 


-_ PUDR KSIĄŻĘCY 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoBo- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie Prze do twarzy, nadaje piękną, 


naturalną białość i jest nieocenionym 


rodkiem do hygienieznego upię- 


kszenia twarzy, 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiels i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


Mydło kosmetyczne. 


J. IH 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
tnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę, Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
x twarzy, — Cena 60 centów. 


NATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 


róg Boimów |. 


19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W OZER- 


NIOWCACH Rynek |. 2. 


x 


3801 


3766 


) 


KKK: 
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HH KKANAA IERARH EM 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznełek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 


aksamicie, 


rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 


wypustek, wstawsk szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 


bieni i 


szczotek, pularesów, woreczków i sakiewok, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 


i przyborów uo reperacji fortepianów 


„ŚR + 


w handlu pod Śrmą 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawe saizówisnia xaksteczniają cię natycamiast. 


Kuchnie i piece 


do 


bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam 


hoteli, kawiarń i restauracyj 
podług najnowszej 


p 


onstrukcyi i wymagań. 


Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub Rych przebudowań i w ogóle wszelkich robót w za- 
res murarstwa wchodzących. 


Antoni 


ulica 


Onyszkiewicz 


konessjonowany majster murarski 
Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie. 


Z drukarni i litografńi Pillera i Spółki (Telefonn Nr. 174 a), 


|- 
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